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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Mimo .z:imy 
nieprzerwanie trwa 
budowa cementowni 

w Rejowcu 

LUBLIN IPAP). - Nowo­
wybudowaną drogą doiaa.rlo­
wą oraz booµi: cą kole :vwą 
bez przerwy naplywaią mate­
riały na budowę cementowni 
w Rejowcu, Jednej z licznvch 
budowli ;;oc.1-allrz.mu ńa Lubel­
;;zcz.vźnie. Zl"aczna ilość • ma­

Prace przy elektryfikacji 
linii kolejowych Warsza­
wa - Tłuszcz. i Warsz.awa 
- Błonie, których tempo 
zmniejszyło się w okresie 
przewoz.ów jesiennych -
obecnie wkroczyły w ostat­
ne stadium. Otwarcie ru­
chu elektrycz.nego na obu 
liniach nastąpi w końcu 
marca br. 

NR 22- ROK VIIl WDŻ, PIĄTEK 25 STYCZNIA 1952 ROKU CEN A IO GR szyn i urząd<Zeń technicznych , 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~------------~~~~~~~~~~~~~--~--~~~~~--~~ koniecznych do produkc~, 

Lud Warszawy serdecznie powitał 
znajdu je s i ę już na placu. 
Największe nasilenie robót 

trwa przy budowie fundal'T\i!n­
tów pod piece rotacyjne. w 
których będzie wypalany .ce­
ment. 

Roboty torowe om pra­
ce związane z budową sie­
ci trakcyjnej są już wyko­
nane w 90 proc. Obecnie 
brygady elektromonterów 
instalują ostatnie połącz.e­
nia na stacjach i szlakach, 
doprowadzają przewody e­
lektrycz.ne do podstacji za­
silaj ących itd. Roboty te, 
niezwykle skomplikowane, 
wykonywane są bez zakłó­
cenia normalnego, inten­
sywnego ruchu pociągów 
na elektryfikowanych li· 
niach. Równocześnie trwa­
ją prace wykończ.eniCYWe 
przy budowie wysokich pe­
ron~w I innych urządzeń 
na stacjach i przystankach. 

ministra Andrze1·a w· y. sz'yn' sk1·ego ~!~J~:~~.:~t~~E 
I 
miału surowca oraz młynów 
do klinkieru . 

Do polowy lutego odda­
ne zostaną do użytku dwie 
st ale podstacje elektrycz­
ne, zasilające nowe linie w 
energię elektryczną. Na li­
nii do Błonia uruchomiona 
zostanie podstacja przewo­
źna. 

Szef delegacji radzieckfej 
na VI sesję Zgromadzenia ONZ 
zatrzymał się w stolicy Polski · 

WARSZAW A (PAP). - W dniu 24 stycznia br„ w drodze z Paryża do Mos­
kwy, przybył cło'Wanzawy przewodniczący delegacji radzieckiej na sz6stą scsj~ 
ONZ, minister spraw za_pra.nicznych z,.,•iązku Socjalistycznych ReipubJ.i.k Radziec­
kich, Andrzej J. Wyszynski. z małżonką. Ministrowi Wyszyńskiemu towarzYizą 
sekretarz generalny Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR, B. _F. Podcerob 
i dyrektor gabinetu ministra, I. I. Łobanow. · 

Na gria.nicy .,,,. Zebrzydowł- nych - M. Wierna ł dyrek­
cach, w imieniu mądu RP, ml- tor protokółu MSZ E. 
nistra Wys~yńskiego powitali: Barto!. Na peronie dwor­
minister pełnomocny w Mini- ca, O'Ldobionego polskimi i 
sterstwie Spraw Zagranicz- radzieckimi tlagami, kompa­

---------------------------~· nia honorowa Wojska Polskie­
go oddała ministrowi &praw 

Pr2ybyłego do stolicy Polski 
ministra. Wyszyńskiego w!tali 
przedstawiciele społeczeństwa 
Warszawy, organfrzacil społe­
cznych I politycznych. Nastę­
pnie odbył się krótki wiec, na 
którym przemawiałi minister 
Wysrz.yński i premier Cyran­
kiewicz. Dumne zobowiązania młodych górników 

Brygada · Józefa Nowaka 
iuż w kwietniu zakończy 

realizację zadań Sześciolatki 
KATOWICE (PAP). - Zte­

renu hut I kopalń wojewódŁ­
twa katowickiego nadchodrz.ą 
meldunki o sukcesach ślą­
skich młodrz:ieżowych brygad 
produkcy jnych 

bre wyniki. W IV kwartale 
ub. roku zespól Józefa Nowa­
ka wykonywał przeciętnie 260 
proc. normy. 

zagranicznych ZSRR honory 
wojskowe. 

Na dworru w Warszawie 
powitali ministra Wyszyńskie­
go: prezes Rady Minottrów -
J. Cyrankiewicz. wicepremier 
rządu RP - A. Zawadzki, mi­
nister obrony narodowei , Mar­
S'Załek Polski - K. Rokossow­
ski.. minister spraw zagranicz­
nych - S. Skrz.eszewski. pod­
sekretarz stanu w Prezydmm 
Rady Ministrów - J . Ber­
man, sekretarz.e KC PZPR -
F. Mazur i E. Oc11ae. wicemi­
nister obrony narodowej 
general M. Naszkowski, przed­
stawiciele Rady Narodowej m. 
st. Warszawy i ga.rnizonu 
warszawskiego. 

Wielki plac przydworcowy, 
ozdobiony czerwonymi sztan­
da.rami i portretami chorążego 
pokoju, Józefa Stalina i pre­
zydenta RP. Bolesława Bieru­
ta, wypełniły tysiące ludzi 
pracy stolicy. którz.y zgotowali 
min istrowi Wyszyńskiemu nie­
zwykle gorącą I serdeczna o­
wację. wvrażając mu. swą 
wdzięczność za nieugiętą 
konsekwentną obronę pow­
Stlechnego pokoju i zasad po­
k'>jowej współpracy narodów 
prz.ed wszelkim; zakusami :m­
peria listycznych podżegaczy 
wojennych. 

Na budowie kachowskiej elektrowni 

Moment ustawiania masztu pod lłnię wysokiego napięcia. Wśród z.,ałogt kopalni „Bo­
brek" znajduje się wielu wy­
bitnych. młodzieżowych prno­
downików pracy, któl'IZY 
współzawodnicząc o tytuł naj­
lepszego w zawodzie, psiąga'ą 
doskonale wyniki. M. !n ze­
spół chodnikowy Józefa No­
waka kończy obecnie realiŁa­
cję zadań 5 roku &ześciola tki. 
Harmonijna współpraca posz­
czególnych członków brygady: 
1Miec? ysława Demkow~k1ego. 
Wacława Gieronia i Henryka 
Dąbrowsk iego daje bard~o do-

Pragnąc przysipieszyć wydo­
bycie przewidzianych planem 
ilości węgla. ZMP-owska bry­
gada Jooefa Nowaka podjęła 
zobowiązanie wYkonania do 
końca kwietnia br rz.adań 6 ro­
ku Planu G-letnlego. Wzmaga­
jąc tempo pracy. od 1~ stycz­
nia bież. roku zesipól ten roz­
począł pracę na dwóch chod­
nikach, Już w pierwszych 
dniach ambittti ZMP-owcy z 
kopalni „Bobrek" zameldowa­
li o wysokim przekromeniu 
norm. Brygada w dniu 17 sty­
cznia br. osiągnęła przesrt.lo 
420 proc. normy. 

Na dworcu obecni byu·-----~--------------------------------
charge d'affaires ZSRR w Pol­
sce, D. I. Zaik in 1 attache woj­
skowy, generał-major I. K. 
Kazak, w o toc:z.eniu członków 
ambasady. Obecni byli także 
przedsotawiciele dyplomatycz­
ni pań stw za.pn:yjaźnionych. 

Na peron ie dworca kompa­
nia honorowa Wojska Polskie­
go oddała min i;;trowi spraw 
ial!ranicznych ZSRR honory 
wojskowe. f 

Niezłomni rzeezniey pokoju 
M lnlster spraw zagranicznych ZSRR. ezef 

delegacji radzieckiej na VI sesję Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ przybył do Warsza. 
wy. Naród polski i lud Warszawy witają 10 
serdecznie, widząc w nim wlemego realiza­
tora stalinowskiej polityk\ POkoiu. niezłom­
nego bojownika o współpracę między naro­
dami. wybitnego męża sianu J naszego wy­
próbowanego przyja.clela. 

nister Seka.ninowa, zdemaskowali cały ame· 
rykański mecha.nlzm szpiegostwa I dywer­
sji, ujawnili nikczemne metody Imperiali­
stów, ld.órzy nie cofają się przed niczym, 
byle tylko utrudnić pokojowe budownictwo 
krajów PoStępu i demokracji. 

10 samochodów ponad 
na cześć 1 O rocznicy powstania· 

plan 
PPR 

Klasa robotnicza pomyślnie realizuje 
zobowiązania produkcyfne 

„N1ech żyje Polska Zjedrto­
czona Partia RobotniC?..a 
kontynuatorka rewolucyjnych 
tradycji PI'R!", „Niech l:y je 
Polska Ludowa i jej Prezy­
dent, towarzysz Bolesław Bie­
rut!". „Ni&h żyje wódz świa­
towego obozu pokoju - towa­
rzysz Stalin!" - tymi okrzy­
kami tysiące .robotników Sta­
rachowickich Zakładów Sa­
mochodowych manifestowały 
n.a masówce swe gorące, pro­
letariackie uczucia. 

dzież starachowickich brygad 
produkcyjnych , Piętrzą się na 
stole prezydialnym cenne zo­
bowiątz.ania, wśród n ich zobo­
wiązanie ZMP-owców: Szyd­
łowskiego, Kowalskiego. Sko­
wronka. JĄJ(randowskiego, 
Wasilewskiego I innych wy­
bitnych młodzieżowców, któ­
rzy postanawiają w I kwarta­
le br, zwiększyć wydajność 
pracy od 5 do 10 proc. 

Osiągni~cia budowniczych 

powstan ia Polskiej Partii Ro­
botniczej pod j ęła szereg cen­
nych zobowiązań . Robotnicy z 
rnkładu D. pracujący na ma­
t!'Zynach okrągłych, zobowląra· 
li się wvkonać plan I kwarta­
łu w 102.3 proc .. a zatrudnie­
ni na maszynach kotonowYCh, 
- w 102.8 proc . Łączarki: Łu­
kasiewicz, Drzewoszewska. 
Królak i Krzeszewska będą 
produkowały codziennie o je­
den turzin pończoch więcej, a 
majster wykończalni. Berłow­
ski, wyremontuje do dnia 25 
lutego br. jedną maszynę łą­

czar k ową. 

• 

Biura 
Uchwala 

Politycznego KC PZPR 
w sprawie projektu K onsrytucji 

Polskiej Rzeciypospo/1te; Ludowej 
Biuro Polityczne KC Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej na ostatnim swym posiedzeniu omówiło 
I zatwierdziło sprawozdanie .przedstawicieli PZPR .,, 
Komisji Konstytucyjnej . 

Biuro Polityczne 11znało jednomyślnie, że przedsta­
wiony projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej odpowiada wytycznym partii. 

Biuro Polityczne zaleca członkom partii, aby czynnie 
popularyzowali projekt Konstytucji wśród najszerszy1th 
mas, wzywając do aktywnego udziału w og6lnonarodo-­
wej dyskusji nad projektem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 

Międzynarodowe spotkanie 
b. więźniów Oświęcimia 

Komunikat Zarządu Głównego ZBoWiD 
W zwi~Jru :i: ror.poczynają- wy~olicleli, którzy uchroNlł 

cymi się uroczystoŚ<:~ml T ich od niechybnej z.aglady. 
rocznicy wyzwolenia przez 
Armię Radziecką więźniów o­
bozu w Oświęcimiu, Zarząd 

Główny Związku Bojowników 
o Wolność ! Demokrację ogło­
sił komunikat, w którym czy• 
tamy m. in .: 

27 stycznia mlja siedem lat 
od chwili, kiedy zwycięska o­
fensywa Armii Radzieckiej, 
niosącej wolność i niepodleg­
łość uciskanym narodom, o­
tworzyła bramy obozu śmier­
ci w Oświęcimiu . Z nieopi­
saną radością witały pozosta­
łe przy życiu ofiary bestial­
stwa hitlerowskiego swoich 

Komunikat stwierdza dalei. 
te przez swój udział w mie­
dzynarodowym spotkaniu 
przedstawiciele b. więźniów 

politycznych i członków ro­
dzin zamordowanych, zarów• 
no zrzeszeni jak i niezorgani­
zowani w ~ederacji Między­
narodowej, ludzie ó rótnycb 
poglądach politycznych i róż­
nych wierzeniach religi jnych 
zadokumenłują, że są bojownl­
k11mi świadomymi roli, )eka 
im przypada w moblliz.acji 
swy~h narodów do walki o 
pokój. 

Przybycie deiegacji .Niemiec, · Austrii i Rumunii 
Dnia 24 bm. przybyli do 

Warszawy na uroczystości 
zwiazane z 7 rocznicą wyzwo­
lenia więżniów obozu w 

Ośwjęcimiu przedstawiciele 
byłych więźniów politycznych 
Austrii. Niemiec i Rumunii. 

Konferencja prasowa 
W dniu 24 bm. w . siedzibie 

Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokracje odbyła się 
konferencja prasowa z udzia­
łem• polskich i zagranicznych 
delegatów na międzynaróelo­
we spotkanie byłych wld­
nió"· Oświęcimia. 

Sekretarz generalny Mię­
dzynarodowej Fe<leracjl Bo­
jowników ruchu Oporu (FIR> 
- Edward KowaLski, przed­
stawił cele międzynarodowego 
spotkania, które odbywa się 
z okazji 7 rocznicy wyzwole­
nia przez Armie Radziecką 
obozu koncentracyjnego w 

Oświęcimiu . - Spotkanie przy­
czyni się - powiedział on -
do jeszcze ściślejszego zespn• 
lenia byłych więźniów I ofiar 
faszyzmu w walce o pokój, w 
walce przeciwko odradzaniu 
się faszyzmu w krajach kapi­
talistycznych, przeciwko re­
militaryzacji Niemiec Zacho­
dnich, przeciwko prześlado­
waniom antyfaszystów wal· 
czących o pokój. 

W dalszym ciągu konferen­
cji delegaci zagraniczni odpo­
wiadali na pytania przedsta­
wicieli prasy stołecznej. 

Strajk patriotyczny 
objqł cały Tunis 

Władze kolonialne wzmaga,lą terror 
wobec ludności cywilnej 

PARYŻ (PAP). - Według 
ostatnjch wiadomości, sytuacja 
w Tunisie zaostrza się. W ca­
łym kraju trwa nadal straik 

Osoba czolowego delegat.a Zwłązkn Ra­
dzieckiego w Pa.lais De Challlot skupiała. 
na sobie przez trzy bez mała miesiące obrad 
sesji parysklej uwagę opinii publicznej 
wszystkich krajów. Kiedykolwiek wszystkie 
miejsca dla delegatów prasy I publlcznoścl 
w siedzibie obra.d VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego były wypełnione, oznaczało to nie­
chybnie, że spodziewane Jest wystąpienie 
szefa delegacji ra.dzieckiej. Gdziekolwiek, 
czy to na sali obrad Zgromadzenia Ogólne­
go, czy też na salach obrad komisji, wal­
czyć należało w obronie pokoju, w obronie 
za.sad Karty ONZ, przeciw amerykańskim 
próbom posługiwania się dla swoich celów 
Organizacją Narodów Zjednoczonych, gdzie· 
kolwlek należało wystąpić w obronie praw 
na.rodów kolonialnych i za.leżnych, wszędzie 
rzecznikiem sprawy słusznej, wyra.zlcielem 
I rzecznikiem Interesów na.rodów byli de­
legaci Związku Radzieckiego z Andrzejem 
\Vyszyńsklm na czele, delegaci Ukrainy i 
Białorusi, delegaci Polski Ludowej I Cze­
chosłowacji. 

IUinlster Wyszyński niejednokrotnie wy­
stępował z propozycjami zmierzającymi do 
zawieszenia broni w Korei. On i inni dele· 
ga.ci krajów obozu pokoju sprzeciwiali się 
amerykańskiej propozycji, która nie chcąc 

dopuście do dyskusji w sprawie Korei na 
Ifomlsji Politycznej zalecała jej odroczenie. 
lV swoich wystąpienia.eh w dyskusjf nad 
sprawą rozbrojenia, minister Wyszyński 
niestrudzenie wskazywał na rozbójnlezl' 
charakter agresji amerykańskiej, dokony­
wanej Pod sztandarami ONZ. 

Z trybuny, w Imieniu zalogi 
zgłasza zobowiązanje, wśród 
powszechnego entu'ljazmu, 
wybitny prnodownik pracy, 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Duda. któ\y mó­
wi m. In.: „Aby jak najgod­
niej uczcić 10 rocrznicę pow­
stania Polskiej Partii Robotni­
czej, aby rz.amanifestować na­
szą proletariacką miłość do 
jej kontynuatorki, Polskiej 

Nowej Huty · 
Zapał i entuzjazm, z Jakim 

masy pracujące przystąp ' ly 
do rea!itzacji zobowiąciań. pod­
jętych ku ew.i 10 rocznicy 
powstania PPR. sprawiły, że 
wiele z tych zobowiazań 20-
stało wykonanych przedtermi­
nowo. W Nowej Hucie mło­
dzieżowe brygady produkcyj­
ne im. Róży Luksemburg, im. 
Janka Krasickiego 1 im. K. 
Świerczewskiego, osjąga i~c 
przeciętnie 195 proc. normy , 
wyk<'nały już 23 bm . rzadania 
produkcyjne na styczeń br. 
Ponadto brygada im. Świer­
czewskiego przeSt7.kolila w 
swoich warsiitatach 10 mkl­

Ogólnokrajowa konferencja 
w sprawie szkolenia 

systemem inż. Kowalewa 

patriatyczny, Więksrzość !\:le­
pów i lokali publicznych jest 
zamknięta. Wład7.e kolonialne 
wzmagają terror wobec lud­
ności Tunisu. Policja i żan­
darmeria legitymu j ą 1 rev.~du­
ją obywateli tunisk ich Ar.­
mtowani tun1zejczycy osaJ7.a­
ni są w specjalnym oh'lzi• 
koncentracyjnym na przed• 
mieściu Tulllisu. 

Oficjalne komunikaty fran­
cuskie przyznają, iż władze 
kolonialne nie panują nad 3Y• 
tuacią i zamierl..ają powa.tnle 
wzmocruć oddziały wojskowe. 

Stanowisko delegacji Związku Radziec­
kiego, kraJów demokracji ludowej na ONZ 
zyskiwa.ło poparcie opinii pubUczneJ naro­
du francuskiego oraz poparele wszystkich 
narodów na świecie. 

Batalia i>rzeclw amerykańskiemu plano­
wi tzw. „akcji zbiorowych" da.la okazję, by 
przedstawić Istotny charakter wszystkich , 
prób agresorów amerykańskich, zrnlerzają­
cych do wykorzystania ONZ jako narzędzia 
wojny. Minister Wyszyński wyka.zal w ca.­
lej rozciągłości, że nlan „akcji zbiorowych" 
w:pieslony prz~ więlCszość amer.ykańską jest 
przygotowaniem do agresji amerykańskiej 
na Innych punktach kuli ziemskiej w stylu 
Korei. 

· Zjednoczonej Partii Robotni­
crzej. która p;owadz1 naród 
polski do szczęśliwszej pr?.y­
szlości - załoga nasza wy­
produkuje w I kwartale t>r. 
10 samochodów „Star 20" po­
ńad plan". 

Z kolei wchodrzą na trybu­
nę brygadziści, monterzy, ~lir 
sarze, frezerzy. pracownicy fi­
zyczni i umysłowi orarz mlo-

H,Pwi min~ślrowie 
w rządzie 

czeohosłowackim 

dych robotników. 

Czyn robotników 
Bydgoszczy 

Wczoraj w sali teatralnej 
ORZZ odbyła się ogólnokra­
jowa narada w sprawie szko­
lenia metodą inż. Kowalewa 
pracowników przemysłu ba­
wełnianego, zorgani:zowana 
przez Zarząd Główny Zw,iąz­
ku Włókniamy oraz Central­
ny Zarząd Przemysłu Baweł­
nianego. Na naradzie byli o­
becni: przedsotaW.ciel KC PZPR 
tow. Kurze jewski orarz pl'!Zed­
stawiciele KŁ PZPR, tow. tow. 
Olasek 1 Ma.mos. 
Ożywiona dyskusja, jaka 

wywiązała S'ię po referacie na 
temat dotychczasowych os i ąg­
nięć. uzyskanych pr-z.ez posi­
czególne zakłady w szkoleniu 
1 dosz,kalamu tkaczy i prządek 
systemem inż Kowalewa wy­
kazał:.. iż metoda ta nie iert 
jeszcze dos tatecznie uoow­
szechn lona. Osiagnięte wyniki 

mogłyby by~ m.acznle lepsze, 
gdyby kierownictwa zakładów 
I organizacje zv.>iąrzkowe wy­
kazywały więcej zaintereso-
wania tymi sprawami. W miejsrowości Mokn!ne w 

okręgu Sahel, odbyła się :ie-
Do ~kładów, które prwdu- mongt.1"8~ja z udziałem 5 tv­

ją w szkoleniu metodą inż. Sięcy patriotów tuniskich. lttó­
Kowalewa należą: ZPB im. rzy żądali niezawisłości kraju 
Stalina. ZPB w Częstochowie, oru zwolnienia uwie-zlonych 
oraz ZPB im. I DyWizji Koś- i deportowanych działaczy, 
ciuS'Lkowskiei. W Mahdia, Sfax i Kairouan 

Zebrani postanowili jedno- wszystkie ulice otoczone są 
myślnie w okresie najbliż- przez cr;;olg;i i samochody woj­
szych miesięcy objąć s.zkole- skowe 
niem metodą inż. Kowalewa Dziennik „Paris Presse hl­
wsrz.ystkich robotników. nie transigeant" podkreśla te w 
wykonujących $wych baz pro- dzl„lnicy Tun isu - Mont P'le­
dukcyjnych, co niewątpJ.iwie ury, p.odpalon(I gmachv t.a• 
zwiększy wydajność pracy i miese:kałe przez rod'Ziny ofl­
przyC1Zynl się do dalsze!!O cerów francuskich. W dz1elm­
przyspies7.enia realiz~cji z.a-

1 
cy arabskiej Diellae wstał ll<l­

dań trzeciego roku Planu 6- atakowany patrol z.mot.oryz.o-
letniego. wanei policji 

Na.jwa.żnlejszym frontem walki delegacji 
ra.dzleckieJ I delegacj! kra;lów demokracji 
ludowej na Vl sesji były obrady w sprawie 
rozbrojenia. Nie ma dziś sprawy wa.żnleJ­
szej nli zapewnienie I utrwalenie pokoJd i 
bezpieczeństwa mlędzyna.1'0dowego. Podliła· 
wowym zada.niem ONZ Jest utrwalenie po­
koju, Główna odpowledzlalnoś~ za utrzy­
mani' pokoju I bezpieczeństwa międzyna­
rodowego spoezywa zgodnie z Kartą na Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Delega­
cja radziecka niestrudzenie walcz~·la o bez­
warunkowy zakaz broni a.tomowej, o usta­
nowienie ~clsłej kontroli mlęd_zynarodowej 

Olbnymle wrażenie wywołało uJawnlenJe 
przez mln. Wyszyńskiego faktu przygoto­
wania w Syja.mle I północneJ Bnrmle agre­
sji amerykańskiej przeciwko Chinom L•­
dowym. Po przemówieniach min. Wyszyń­
skiego I mln. Wlerbłowsklego w sprawie 
amerykańskiego planu „akcji zbiorowych" 
nikt nie mógł żywić najmniejszych wątpli­
wości. Ił plan ten Jest brutalnym pogwał­
·cenlem Karty Na.rodów Zjednoczonych. 
Również w c•asle debaty nad sprawą Nie· 
miec delegacje radziecka I polska wyka­
zały, iż propozyc,Je trzech mooarstw ·zacho· 
dnlch usiłujące nie dopuścić do zjednoczenia 
Niemiec I umożliwić uchylenie się od · wy-
1\0nania zobowiązań poczdamskich za po· 
mocą ONZ są nlez(odne z duchem I z literą 
Karty ONZ, 

PRAGA (PAP). - W Pra­
dze opublikowano komunikat 
o zmianach w rządzie Czecho­
słowacji, 

Składając hold !)art!!, która 
przewodz i ła polskim masom 
pracującym w walce o niepo­
dlegJość i wyzwolenie spot<?cz­
ne. a po l'lęciu władtzy przP!Z I 
lud - w ódbudoWie kraju. za­
łoga Bydgoskich Zakladl>w 
Fotochemicz.nych postanowiła r---------------------------------------. 

· nad przestrzeganiem tego zakazu, o reduk­
cję sil zbro.juych pięciu mocal'Stw o Jedną 
trzecią I o Pakt Pokoju pięciu wielkich mo­
cars~w. Te jasne. konkretne propozycje sta­
nowiły trzon wszystklch rezolucjl radziec­
kich wnoszonych b~ź to bezpośrednio na 
Zgromadzeniu Ogólnym, b~ż też w czasie 
obrad Komisji Politycznej. PropoT)'cje te 
znalazły pełny wyraz w 8-punktowej rezo­
lucji przedłożonej 12 stycznia br. przez mi­
nistra Wyszyńskiego Komisji Politycznej 
ONZ. 
Wystąpienia mln. Wyszyńskiego w czasie 

debat na.d pseudorozbrojenlowyml propozy­
cjami trzech mocarstw uchodnich oraz re­
zolucją raclziecką w te.I sprawie były nie­
uównanym .... przykładem siły demaskator­
skiej, umiejętności jasnego I logicznego 
pn:edstawlenla Istoty zagadulenla. 

Dnie, w których minister Andrzej Wy­
szyński uzasadniał radziecką skargę w spra­
wie ustawy Kongresu USA asygnującej 100 
milionów dolarów na. organizowanie szpie­
gostwa i dywersji, można by nazwać „czar­
nym okresem Imperialistów" w OSZ. W 
czasie dyskusji nad tą sprawą minister Wy­
szyński oraz szefowie delegacji Polski i Cze­
chosłowacji - minister Wierbłowskl I ml-

„Gdziekolwiek występujemy w obronie 
krajów 7.&łeznych I kolonialnych, w obronie 
Ich pra.w do niezawisłości, wszędzie tam 
spotykamy się z poparrlem dele!!acjl Związ­
ku Radzieckiego I krajów demo1<racJI ludo­
wej" - powiedział w C7asle debaty nad 
sprawą Maroka delegat Pakistanu. Zafrul­
lacb Khan. Poparcie dele11acJI kra.lów oho· 
zu poko.iu umożHwiło przeforsowanie· na Vl 
sesji ONZ wielu rezolucji, które stanowią 
poważny krok naprzód na drodze do nie­
zawisłości narodów kofonlalnych. 

Przebieg Vl sesji ONZ wykazufe, iż po­
lityka radziecka. polityka krajów obozu 
pokoju, zyskuje olbn:;vmle poparcie wszyst­
kich narodów. W Par:vżu liczne deleitacje 
społeC2'eństwa francuskiego. jak np. dele­
irac.ja kobiet, delei:'acja uezonych francus­
kich. składając wizyty mln. Wyszyńskiemu 
stwierdzały. że i>ropozyc,le radzieckie zmle· 
rzające do utrwalł'nia poko;lu są za.razem 
żądaniami wszystkich narodów świata, w 
tej liczbie także narodu fra,cusklego. Przed­
stawiciele rządów lmperfallstyczny<'h sta­
rali się przeszkodzić rzecznikom pokoju, 
min. Wyszyńskiemu. min. Wlerbłow•klemu 
w Ich pracy w czasie VI sesji ONZ. Ale 
wszystkie te nikczemne próby dywersji za­
kończyły się kompletnym fia.~kiem. Delega­
cje kra.iów obozu pokoju ku wśl'iekloścl 
imperialistów zyskały ogólną sympatię 
o~lnli publicznej wszystkich krajów. 

Prezydent. Republiki Cze­
chosłtJwackiej, Gottwald, zwol­
nił Władysława Koprive na 
jego własną prośbę ze stano­
wiska ministra bezpieczeń­
stwa narodowego. Jednocześ­
nie prezydent zwolnlł Karola 
·Bacileka ze stanowiska mini­
stra ~ontroli państwowej i 
mianował go ministrem bez­
pieczeństwa narodowego. Mi­
nistrem kontroli pańotwowej 
mianowany został deputowa­
ny Jan Harus. 

dać w pierwszych 3 m1es!ą­
ćach br. dodatkową produkcję 
wartości 644 tys zł. 

Czyn swój zrealizują robot­
nicy tych zakładów przea: 
zwiększenie wydajności pra<:y 
i prneprowadzenie okresowvch 
remontów maszyn i urządzeń 
metodą szybkościową. 

Zobowią~ania załogi 
ZPP im. Zubrzyckiego 
Załoga ZPP im. Zubrzvc­

kiego dla uczcrzenia 10-lec;a 

Z frontu koreańskiego 

Potężnym uderzeniem 
oddziały armii ludowej 

odparły atak agresorów 
PEKIN (PAP), - Dowódz­

two naczelne koreańskiej ...r­
ll)ii ludowej w komunikacie 
opublikowanym 24 bm stwier­
dza, że jednostki armii ludo­
wej. w ścisłym współdziałaniu 
z oddz i ałami ochotników chiń­
skich. kontynuują na wszyst­
kich frontach walki z naciera­
jącym nieprzyiacielem. 

Dnia 23 bm. na fron<!ie 
wschodnim, oo. północ od Jan-

gu, oddziały armii ludowej po­
tężnym uderzen iem odpa r ty 
atak amerykański ej p!erwszej 
dywizJi pfechoty morskie j. W 
wa !kach tych zostało za bityC'h 
i rannych przesrzlo 300 żolrue­
rzy i oficerów nieprzyjacil'l­
skich. Oddziały armii lud'lwej 
rzni"'Zczyly równ:ez wiele 
sprzętii wojennego nieprzyja­
ciela. 

Potąż:ny strajk w Austrii 

W Austrłl wylmchl ostatn.lo potężn11 strajk. Robotnlc11 całego kraju podjęli iednom11§lnłe 
auei Komunist11czne1 PaTtii AustT·ii nawolującu dCJ porzucenia praC'fl. 

Bezpośrectmm powodem strajku byla decyzja wladz w sprawi e zwrotu majątków ksłędu 
Stah„emberaowi -znanemu foszyście. 

NA ZDJĘCIU; strajkujący robotnicy udają się na wiec. 
Fot - CAF 
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Na marginesie 

Krasomówstwo 
Churchilla 

o ~wyzwolenie Walka 
spod iarzma 

iednoczy 

Rząd van Hutta 
reprezenl'1je 

interesy 
monopolistów 

·Walczący Vietnam 
I brytyjska 

r 1eczywi slo~c 
Pod koni"c swej pod1'óży 

waaz11ngtońskie; premier 
Cl\Urchm w11gtostl w Kon­
gresie amerykańskim aąż­
nistq orację, „godną" stare· 
go awanturnika, podżega­
cza wojeTtnego i W?'oga 
wolności nurodów. 

Na wstępie Churchitl 
pach.wam się „wysiłkiem 
zbrojeniowym" W. Bryta­
nii i uronil parę lez kr0o 
kod11lich nad tym, że „nasi 
(tj. ang!osascy) sojusznicy 
z czasów wojny stal! się 
naszymi wTogami, zaś nasi 
ówcześni wrogowie stail się 
naszymi przyjaci<llmi" ... Ma 
rację zawodowy podżegacz. 
gdy mówi .:i przyjaźni mię -
dzy „atlantydami" i neo­
hitlerowcami z Bonn, kia· 
mie jednak bezwst11dnie, 
gd11 - wskazujqc na ZSRR 
- nazvwa go „wrogiem" 
Anglików czy U SA. Bo 
Związek Radziecki - jak 
to wiadomo powszechnie -

. nie jest wrogiem narodu 
brytyjskiego !ub amery­
kańskiego, jest natomiast I 
pozostanie wrogiem paLity­
kl wojny i agresji, U'pra­
wlanej praez i~periaHstv­
czne rządy anglosaskie. 

Zgodnie ze swq rolą kar­
nego suplikanta, Churchill 
z!o~::l hold ,,zaslugom" 
USA, wymieniając je po 
kolei, więc - „traktat po­
kojow11" z .Japonią, oku­
pację Formozy oraz agresję 
koreańskq„. 

Ruchy narodowo-wyzwo­
le1kze na Bliskim Wscho· 
dzie zakwaiifikowal pre­
mier brytyjski jako „!łiepo­
tzqdki", a dla Ich ułmte• 
rzentc. ( d!a ochrony pozy­
cji imperializmu - prost? o 
amerykańską pomoc, choć· 
b11 w postacł „symbolicz­
nych" oddziaiów wojsko­
wych. Ponadto Churchi!! 
dal wyraz gorącym sym­
patiom w stosuttku do Ade­
nauera, nowego Wehrmach­
tu ł tzw. armii europej­
sldej, wzywał rzqd Truma­
na ł kongresmanów do 
„ntewypuszczania z rqk 
bl'oni aiomowej", a na ,za­
kończenie wyraził ufność 
wobec „rosnqcych ail" blo­
lea atlant11cklego, tudzież 
wiarę w zbawienne skutki 
„wzmacniającej się solidar-

1 

ności (?) W. Brytanii i 
USA". 

f aszysłowskiego 
naród włoski Komunikat KP Be.1gii 

Przemówienie tow. Togliatti' ego 
RZYM (PAP) . - 20 stycznia w związku z 31 

rocznicą założenia Włoskiej Partii Komunist ycznej 
sekretarz generalny Partii Palm~ro Togliatti wy­
głosił przemówienie w Neapolu. 

Drugą przyczyną kryzysu BRUKSELA (PAP). - Biu-
jest fakt, że rząd nie liczy slę ro Polityczne KC Belgijsk iej 
z Interesami ogółu obywatell Partii Komunistycznej ogtosl­
żyjących z pracy, lecz działa Io komun:i.kat, w którym 
wyłącznie w interesie szczup-
łej garstki uprzywilejowanych. stwierdza, że nowy rząd van 

Wreszcie trzecia przyczyna Hui ta nie różni się niczym od 
polega na tym, że rząd dąży poprzedniego gabinetu Pholie-

Jak donosi dziennik „Uni- omawiając sytuację we- do rcnbicia jednośC:i narodu, na. Ministrowie klerulący re-
ta", Togliatti podkreślił w wnętrzną , Togliatti podkreślił, koncentruje wszystkie swe sortami gospodarki, fmansów 
swym przemówłeniu, że W!o- że Włochy przeżywają przede wysiłki na haniebnej kampanii, i spraw woj&kov.:ych są tak 
ska Partia Komunistyczna ni- wszystkim głębok i kryzys go- skierowanej przeciwko klasłe sąmo jak ministrowie Pholie­
gdy dotychczas nie była tak spodarczy, a jednocześn ie kry-. robotniczej. na, przedstawicielami wielkie-
$llna i zwarta jak obecnie, ni- zys polityczny i moralny. Oczywiście rząd chce . ukryć go ka'.)itału i popierają w ca-
gdy tak pewna swych sił i to ws;:ystko. Stąd nieokielzna- łei· pelrui polityk<>, narizuconą 

• Wszyscy odczuwaJ·" 0 kutki na kam=n' 0 kłamstwa I ~ swej ścisłej więzi z klasą ro- .., ~ ...- ~ Belgii przez amerykańskich 
boiniczą, z masarni pracuiący- kryzysu gospodarczego, lecz okpiwania opinii publicznej, irnperi·al iS>tów. Rząd van Hut-

Już od 6 lat kolonizatorzy 
francuscy prowadią w Indo­
chinach wojnę, którą naród 
er~ncuski nazywa „brudną 
wojną". Usiłują oni ujarzmić 
miłujący pokój naród Vietna. 
mu i przeistoczyć terytorium 
Republiki~ Vietnamskiej, na 
rozkaz USA, w bazę wypado­
wą przeciw narodom azjatyc-· 
kim, przede wszystkim zaś -
przeciw Chińskiej Republice 
Ludowej. 

Straty poniesione przez 
Francję w wojnie vietnam­
B~iej wyniosły dotychczas 200 
tys. żołnierzy i oficerów; rząd 
francuski wydal na prowa­
dzenie tej wojny ponad try­
lion 500 miliohów franków. 
Ale - jak dotąd - francuski 
korpus ekspedycyjny nie zdo. 
lał ·osiągnąć w Vietnamie ża­
dnych sukcesów. 

i · · t · naJ·ostrzei· dai·e si<> odczuć brak J·aką prowadzą koła rz"dzące m , z naiszerszym1 wars wanu ~ „ ta ma pr:zysp ies:zyć ratyfika- Bohaterski naród Vietnamu, 
ludności, tak pewna wartości na czele kraju pewnego i zde- przede wszystkim jeśli chodzi cję planu Schumana i włą~e- który powstał w obronie oj­
swej pracy dla kraju. cydowanego kierownictwa, 0 tzw. „pomoc amerykańską", nie belgLjskich sił zbrojnych czyzny, pod wodzą Ho Szi Mi. 

OstPtnie wybory samorządo- które nie uganiałoby się za otrzymywaną. rzekomo przez do tzw. „armil europejskiej" , na, zadaje interwentom jeden 
we - PD1"iedzlał Togliatti - rozkazami amerykańskimi, Włochy. oraz wyra'tić rzgodę na WZJmo- 1 cios za drugim. Vietnamska 
dowi~!y, że partia komuni- które by wiedziało czego kraj Wiadomo powszechnie, że żenie tempa ren1illtaryzacii 1 Armia Ludowo - wyzwoleń­
styczna wszędzie, z wyjątkiem potrzebuje, które by dążyło sam charakter tej „pomocy" Niemiec Zachodnich i na od- I cza, która wyrosła i okrzepła 
nielicznych poszczególnych do uczynienia zadość najpil- oraz sposób jej roz.clział4 do- I budowę Wehrmachtu. w toku ciężkich walk, stawia 
miejscowości, zdobyła nowe nieis2lym żądaniom narodu. W prowadziły do pogorszenla się 
pozycje. W sojuszu z bratnią tych warunlcach widzimy, ze sytuacji gospodarczej Wioch, 
partią socjall.Btyczną partia ko- nawet w szeregach partii, któ- która dziś jest bardziej op!a­
munisty„zna uzyskała ponad re ponoszą odpowiedzialność kana niż przed otrzymaniem 
40 proc. głosów osób biorących za obecn"ą sytuację, krystall- tej „pomocy amerykańskiej". 
udrział w wyborach. zuje się świadomość zgub- Następnie mamy kampanię 

Truman i Churchill w czasie swego 9P0tkania 
w Waszyngtonie nie mogli dojść do porozumie· 
nia, kto z nich powinien otrzymać monopol na 
zaopatryWan!e państw paktu atlantyckiego w 

Jeśli partia zachowuje swe nych skutków obecnej po!ity- kłamstw na temat grożby· 
J)Ozycje i wzmacnia się mimo ki. „agresji radzieckiej", która 
walki, jaka się przeciw n·iej Są trzy przyczyny obecnego zmusza nas rzekomo do zarzą­
toczy, to oznacza to, że polity- kryzysu. Po pierwsze, fakt, dzeń obronnych i do rzucania 
ka tej partii jest słuszna i że obecny rząd nie k ieruje się na zbrojenia setek miliardów 
orawirllowa, że naród, że więk- interesami narodu, lecz przede lirów, które potrzebne są na­
szość ludzi pracy uważa tę po- wszystkim dba 0 interesy ob- rodowi do walki z nędzą i bie­
litykę za sluszną i dlatego po- cych mocarstw, a następnie dą. 
plera partię i pomaga jej, o interesy rządzącej kliki kle- „Agresja radziecka"! Gdzież 
wzmacnia ją nieustannie i rykałów, którzy nie eh.cą za jest ta „agresja"? Gdzież ma­
współdziala z jej marszem żadną cenę wypuścić władzy z my choć jedno wrogie posu­
naorzód. rąk. · nięcie wobec Wloch ze strony 
---------------------------.Związku Radzieckiego? G<ly 

dotknęła nas klęska powodzi, 
Zw iązek Radziecki przyszedł 
nam natychmiast wspaniało­
myślnie z pomocą, której 
wartość wvnosi setki milionów 
lirów. Związek Radziecki do­
•tarczył nam tej pomocy bez­
interesownie, dowodząc tym 
samym, że nie żywi wobec na­
r~u włoskiego I Włoch żad­
n;?ch innych uczuć prócz 

Lud jugosłowiański 
wzmaga · walkę 

przeciwko klice Tito 
BUKARESZT (PAP). dukcji wojennej i militaryza­

cji kraju. Szczególnie boha· 
terską walkę prowadzą gor­
nlcy i kolejarze jugosłowiań­
scy. 

sympatii i przyjaźni. 

Nikt nie potrafi dowieść, 
mówił dalej tow. To~liatti 

karabiny. (Z prasy) 

dolarów mogę eł 

godnie opór wojskom francu­
skich imperialistów. 

W wojnie z Vietnamem za­
interesowani są nietyll<o ko­
lonizatorzy francuscy, ale l a­
merykańscy podżegacze wo· 
jenni. Opasując cały świat łań­
cuchem swoich baz wojen­
nych, Amerykanie pragną za­
łożyć nowe bazy również w 
rejonie południowo - wschod­
niej Azji, w pobliżu granic 
Chińskiej Republiki Lud owej . 
Nie wyciągając żadl'lych namr 
ze smutnych doświadczeń woj­
ny. w Korei, stNtedzy amer ' . 
kanscy, przygotowujący tr7.E'­
cią wojnę światową. zwród U 
uwagę na Indoci1iny, jakc n a 
ewentualną baz~ woJenno­
strategiczną. T;.k więc rząd 
Francji, ·który zmur-za żrłnie­
rzy 1rancl1skich do umierania 
z dala od ()jczyzny działa n!e 
tylko w interes1t' rodzimych 
imperialistów, ale równie.i: i 
amerykańskich. 
Wykorzystując trudną sytu­

acj ę kolonizatorów francus­
l;ich, Amerykanie wysunęli 
niedawno żądanie, aby „dn­
radcy" amerykańscy, znajdu­
jący się na terenie Indochin. 
1.1ieli prawoo wglądu wP 
wszystkie inwestycje, dokony­
wane przez marionetkowv 
rząd Bao - Dal I Francuizów 
(chodzi Im oczywiście o bu­
downictwo strategiczne). Jed­
nocześ: ie dowództwo francu.. 
skle w Indochinach otrzyma­
ło rozkaz1 aby wszystl<:ie su­
rowce rolnicze oraz s\.11 owc11 
strategiczne sprzedawano wy. 
łącznie Amerykanom. 

Tygodnik francuski ,,A„. 
tien" podawał niedawno. żeo 
zastępca sekretarz1:1 Stanu rl<> 
spraw Dalekiego Wschoc!u, 
Rusk, oraz stały przedstawi­
cie! USA w Radzie Bezp1r­
czeństwa, Austin, wyrazili w 
liście do Achesona obawę, ż„ 
Stany Zjednoczone mogą zna­
leżć się w sytuacji analogicz­
nej do tej, jako powstała w 
swoim czasie w Chinach, k!F·­
dy to materiały wojenne 1 
broń dla Czang KaJ-.szeka, nA 
które wydatkowano millardv 
dolarów, w rezultacie zwyc1e­
stwa mas ludowych trafiły w 
ręce Chińskiej Armii Luda 
wej. Mając w pamięci te 
smutne doświadczenia, Rusk 
I Austin, uważają za wsk!; t.~. 
ne roztoczenie przez Stanv 
Zjednoczone ściślejszej „op11>-

Dziennik „ROmania Libera" 
ooubllkował artykuł, poświę­
cony bohaterskiej walce na­
rodu jugos łowiańskiego prze­
ciwko kl ice t itowsklej , która 
zaprzedała kraj imper ialistom 
amerykańsko - angielskim i 
skazała naród jugosłowi.:iński 
na straszliwą nędzę i głód. 

W kopalniach Bośnl , do­
starczających surowca dla a­
merykańskiego przemysłu 
zbrojeniowego, górn icy sa bo­
tują produkcję. W wyniku 
zdecydowanej postawy górni­
ków tych kopPlń, wydobycie 
rudy spadło ostatnio o prze­
szło 30 proc. 

że soiusz wojskowy Włoch, 
Francjd i N iem:ec, że remili­
taryzacja jednej części Nie­
m iec dla zbrojnego odwetu za 

Truman do Churchitta: „ .Zamiast 
dać najwyżej parę karabhtóWJ 

(„Neues Deutscnland"l kl" na,' operacjami wojenny. 
ml w Indochinach. 

klęskę hitleryzmu, że sojusz 

Wokół sprawy pogwałcenia stre'y Kaesongu 

Swiadkowie potwierdzają 

Któż nie ma nazwiska ma­
rynarza Henri Martla'a, cier­
piącego za kratami więzienia? 
llawoływal on marynarzy, 
aby odmówili przewozu bro. 
ni na wojnę vietnam• 
ską. „Nieustraszony Henri" -
oto jak nazywa go naród fran­
cuski. 
Popularność tych ludzi we 

Francji , sympatia l miłość, 
jaką żywią patr10ci francuscy 
d la czynnych bojowników 
przeciw wojnie w Vietnamie, 
stanewią wYmowny dowód 
n ienawiści prostych lud1:I 
Francji do kolonialnej awan­
tury rządu francuskiego. 

Ze względu na stale rosną­
ce trudności w uzupełnia1du 
szeregów 'wojsk kolonialnych., 
władze francuskie wydalY 
rozkaz swej marionetce, „ce­
sarzowi" Bao-Dal, aby ogło­
sił mobili7.ację wśród miej­
scowej ludności i sklecił 15-
tysięczną armię. Ale lmpre:i;a 
ta z góry skazana Jest na nie­
?Owodzenie, podobnie jak 
wszystkie inne plany fran· 
cuskich imperialistów. Czvt 
może być mowa o rekrutacji 
do wojska. kiedy armia Bao­
Dai rozpada się, kiedv wśród 
jego wojsk rośnie ruch prze.o 
c1wko wojnie? 

Niedawno rodziny :i:ołnłerZT 
Bno - Dal zorganizowały na 
Jednym z odcinków frontu 
demonstrację, żądając, by 
zwrócono Im synów, ojców ł 
braci. W południowej prowfn· 
cji Vietnamu - Sok Trang­
"dowództwo francuskie na 
zdecydowane :żądanie dwu~tu 
żołnierzy vietnamskich zmu­
s>.one było ich zdemobilizo­
wać. 

W armil Bao-Da! szerzy l!\ę 
dezercja. Wielu żołnierzy 
przechodzi na stronę Anni! 
Ludowej . W prowincji Nam­
Dań. na południe od Hano!, 
wszystkie zna.lduiące się na 
pozycjach wojska Bao-Dai. 
rirzeszły do szeregów Armii 
Ludowe;. · 

Pali się ziemia pod rtopamł 
kolon izatorów francuskich w 
Indochinach, ponoszą fiasko 
ich wy~iłki utrzymania pozv­
cii w kra iu, któreJ?o naród 
walczy o niezawisłość narodtl­
wą W apelu Ho S:r.i Mina do 
narodu i armii Południow('ll!O 
Vietnamu, diwięcza z moC'ą 
słowa: „Imperlalistyc:mi a­
gresorzy poniosą porażkę w 
swej agresywnej wojnie, po­
niewaz na ród vietnam~kl nlg• 
dy nie zdradzi swego kraju, 
nigdy nie będzie sła!!Usem 
zaborców 1 sprzedawczyków". 

A. ClIAZANOW 
Akurat wtedy, gdy stary 

11s z Downing Street pustą 
gadaniną w Kongresie ust­
lowal z.amaskować niepo­
wodzeni~ swych rozmów z 
- rumanem, mniej znan11 
kolega Churchtlta - mini­
ster aprowizacji, Crocks­
hank w11glosil w jednym z 
klubów Londyńskich prze· 
mówienie, oświadczając, że 
„ W. Brytania stet obecnie 
w obliczu największego 
kryzysu gospodarczego, ja­
ki kied11kolwiek nawiediil 
ten kraj", a wobec tego ~ 
mów!! min. Crockshank -
,,życie będzie dla nas suro­
we i będziemy musieLi po­
no•ić wielkie ofiary''. 

Dziennik podkreśla, że w 
miarę opanowywania gospo­
darki jugosłowiansklej przez 
monopole amerykańskie i an­
gielskie oraz militaryzacji 
kraju, wzmaga się terror i 
\vyzysk mas pracujących. 

N~i:.M. jugosłowiańskl - pi­
sze „Romania Libera" - w 
sposóo coraz bardziej zdecy­
dowany walczy przeciwko ro­
dzimym i obcy m imperia li­
stom, przeciwstawia się pro-

Dokerzy odmawiają ·wyła­
dowania broni dostarczonej 
Jugosławii przez USA. Nie­
dawno zastrajkowało 26 ty• 
sięcy dokerów, którzy prote­
stowali przeciwko transporto­
wi broni amerykańsk i ej . Co­
raz częstsze są wy padki wy­
sadzan ia w powietrze trans­
portów kolejowych z bronią. 

ten wymierzony przeciwko na­
rodom znajdującym się z tam­
tej strony Laby, wymierzony 
przeciwko Niemcom, Polakom, 
Czechom, Węgrom i Rosja­
nom, nikt nie potrafi dowieść, 
l e taki sojusz stanowi krok 
naprzód w dziele „zjednocze­
nia Eu ropy", Nikt tego nie po­
trafi dowieść, poniewa7. ·cho­
dzi nie o zjednoczenie, lecz o 

fakt napadu samolotów USA 
na kolumnę samochodową 

Narody francuski i vietnam. 
ski astr i zdecydowanie wy­
stępują przeciw niesprawiedli­
wej wojnie kolonizatorskiej, 
prowadzonej w interesach 
francuskich i amerykańskich 
Imperialistów. Żołnierze tran.. 
cuscy, przemocą niemal wysy­
łani <lo Vietnamu, nie chca 
przelewać krwi w obronie cu- .-------------
dzycb. interesów. Z k r a Tu 

We Francji powstał szeroki l • •• 
llłrlłflłłlUUOOllOllOUUlłłtfl!fl 

USA, Anglia i Francja 
podeptały suwerenne prawa 

libiis~iego narodu 
Debata w Komisji Politycznej ONZ 

oodział Europy, chodzi o wy- PEKIN (PAP). - Jak dano· 
wołan ie konfliktów i wojny w si Agencje Nowych Chin, pod­
F.urqoie. 

Dlatego wlaśnle rządy, któ- ~za.! śledztwa w sprawie o­
re popierają 1ęgo rodzaju po· strzelania samochodów cięża­
Jityke. stopniowo ~labną l dla- rowych delegacji ludowej 
tegd coraz poważniejsze ozna- przez samoloty amerykańskie 
ki kryzysu uiawniają się nie w dniu 18 stycznia, przeBłu­
tylko w naszym kraj~ lecz 
także we Francji, Belgii, An- chana jako świadków trzech 
glii i wszystkich krajach, któ· członków personelu delega-0j i 
r e zmuszone sa iść zgubna koreańsko - chińskiej, którzy 
drogą przygotowania wojny w konwojowali samochody. 
interesie imperializmu ame- Swi·adkowi·e t · d ·11 · 
~ykańskieim. po w1er z1 , ze 

prowadzeniu śledztwa, które 
trwało 2 godz. 45 min„ ame­
rykański oficer łącznikowy, 

płk. Murray, zmuszony był 

przyimać, że obecnie można 

wyciągnąć niektóre wnioski. 
Usiłował on jednak nadal u­
chylić się o<i odpowiedzialno· 
ścl za napnd na kolumnę 

transportową delegacji ludo­
wej i oświadczy!, że musi z.ba­
dać dowody. 

ruch protestacyjny prz11civ 
WOJnle vietnamsklej . W całej 
Francji znane są nazwiska lu. 
dzi, biorących udział w l Yrn 
ruchu. Do wszystkich zak~t· 
ków kuli ziemskiej dotarła 
wieść o bohaterskim czyni<· 
Raymonde Dien, która włas­
nym ciałem zagrodziła drog"" 
poc~ągowi - wiozącemu broi, 
na prowadzenie „brurlnei 
wojny". Inna Francuzka, Eu. 
genie Cotton, która otrzymała 
niedawno Stalinowską Nagra. 
dę Pokoju, przez długi czaE 
była prześladowana .za to, że 

Oficer łącznikowy strony Związek Kobiet Francuskich . 
ludowej, płk. Czan Czuan którego p. Cotton jest prze· 

wodniczącą wydał plakat 
San ponownie zwrócił uwage przeciw wojnie w Vietnamie. 

• WARSZAW A. - Prezy. 
dia wojewódzkich rad narodo­
wych. doceniając z.naozen:a 
stanowiska sołtysa, Jako 
przedstawiciela władtl.y pań­
stwowej w gromadzie i po­
mocn ;ka Gminnej Rady Na­
rodowej w realizacji jej za­
dań, wystąpiły z inicjatywą 
przeprowad'Zenia systematycz­
nego szkolenia wszystkich soł­
tysów. 

• w ARS ZA w A.- w dniu 
23 b.m. odbyło się posiedzenie 
Głównej Komisj-i Postępu 'Te­
chnicznego Nac:zelnej Organi­
zacji Technicznej, I!! udzialem 
dyr. dep. techniki PKPG, Jnż. 
Bursztyna. 

Gdyby kto~ ch.cia! szukać 
ptzyczyn tego najwię~sze­
• o w dziejach Angiti kry­
zysu gospodarczego, znaj­
dzte je bez tTudu, a w 
komplecie, w waszyngtoń· 
si,;iej oracji ChuTchitla, o­
brazującej na wskToś reak­
C11iną, agresywnq i antyna­
„odową politykę rzqdu bTy­
tyjskiego, polit11kę, która 
niesie „surowe życie" i 
„wielkie ofiary", to znaczy 
- głód i nędzę brytyjskich. 
'7T. _.s ludowuch.. 

PARYŻ (PAP) - W specjalnej· Komisji Polity­
cznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych roz­
poczęła się dehata nad sprawą Libii. Komisja ma 
rozpatrzyć · sprawozdanie komisarza ONZ w Libii 
ntaz sprawozdanie Anglii i Francji, które z ramie­
nia ONZ administrowały Libią. 

Dziś sprawami narodu kie- w godzinach popołudniowych 
ruje ni eudolna klika, kt6rl1 l8 stycznia cztery samoloty 
trayma w ręku władzę dzięki amerykańskie w odległości 40 
oszustwu. samowoli i przemo- m. na północ od mostu Ham­
ry oraz dzięki poparciu obce-
go imperializmu. Trzeba zna· PO zbombardowały i ostrzela­
leźć wyjście z tl'!j sytuacji 1. ły kolumnę transportową de­
najmniejsza szkodą dla Włoch. legacji koreańsko - chińskiej. 

Murray'a , że zwleka on z pod- Na plakacie widnieje postat 
jęciem kroków w związku ze matki, rozrywającej na strzę. • •• j 7e ŚW ittfa 
zbombardowaniem neutralnej PY zawilldomienle o powoła · „. „ ... „„.„„„„„„„.„ ... „,„.„ 

. nlu jej syna do wojska - "" • 

B. D. 

Eden zapowiada 
dalsze pogorszenie 

sytuacji 
gospodorc:iej Anglii 

Jak wiadomo, w grudniu 
1949 roku Zgromad zenie NZ 
J)Owzięł-;i uchwałę. przewidu­
ją, ą, że Libia w terminie do 
1 stycznia 195;! roku powinna 
s • .ić się niepodległym pań­
~twem. 

W ciągu roku 1951 mocar-
stwa imperialistyczne - Sta­
ny Zjednoczone. Analla 1 
Francja - przekształciły Li­
bię w swą bazę strategiczną. 
W chwili proklamowania jej 
niepodległości w dniu 24 gru­
dnia 1951 roku Libia znajdo­
wała się pod okupacją wojsk 
angielskich i francuskich. 

cznyrr wszystkie obce woj~ka 
ze .taly 7. obszaru Libii wyco­
fane, a wszystkie obce bazy 
wojen::1e zlikwldowane. 

Domagamy się, ażeby inte- . 
resy narodu stawiani• były I Kolumna musiała się zatrzy­
ponad interesy obcęgo impe· mać, ponieważ jeden z kie­
rializmul rowców został ranny. Po prze-

strefy Kaesongu w druu 17 celu wysyłki do Indochin _PARYŻ - w .. 'ZWią:tku 
stycznia przez samoloty ame-1„Nie! Nie pójdziesz na tę woj- z . grozbą. delega1~:ac11 ~omu-
rykafuskia. nę!" - głosi napis na Plaka- nistycz~eJ Partn . N1em1~e „... cie I (KPD) 1 apelem Biura Poli-

. tycznego KPD z 15 styC'Ulia 
---------------------------------------------------------------------. br„ Jacques Duclos wYStoso-

niej poprawkach j'ej amerykańskie 
ostrze zostało zupe nie stępione. 

przez władze amerykańskie ~grani· 
czeń produkcji stali w Niemczech Za. 
chodnich, 

wał w imieniu Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej depes'Zę, w 
k tórej wyraża solidarność na­
rodu francuskiego I!! narodem 
niemieck;m, woleizącym prze­
ciwko przekształcaniu Nie­
miec Zachodnich w bazę irn­
pe r 'al' stycznej agresji 

g NOWY JORK. - Jak 
don1>szą z Rio de Janeiro, rząd 
brarzyli jski wydał zakaz odby­
c ia ogólnoamerykańskiego 
K nn1Jr esu Obrońców PokoJu. 

LONDYN [PAP). - MLni~ Delegat Libanu podkreślił, 
ster spraw zagran·oznych An- że mimo ogłoszenia niepodle­
głii, Anthony Eden, prze ma- glości I .ibii, znajdujące się na 
wiając na bankiecie wydanym jej terytorium angielskie i I 
przez krajowy zwiąizek farme- francuskie bazy wojenne nie 
rów, nawiąwł do w izyty de- zostały zlikwidowane. · 
legacj:! rrządu brytyjskiego w Usi>.ując zagłu5zyć glosy 
USA i oświadczył: k rytyki przeciwko polityce 

Francu, kl tygodnik „Action" w 
swych migawkach z VI sesji Z&roma· 
dzenia Ogólnego Nar<Jdów Zjedno~zo· 
nych pisze: „Dzień w dzień, o 10.30 
rano, wysoki i dystyngowany dzen· 
telmen kieruje swe kroki ku barowi 
zainstalowanemu w jednym z hal!ów 
pał acu Chaillot. Jest to przedstawi· 
del pewnego maleńkiego kraju, 
który wystał ty lko jednego przedsta· 
wiciela do Paryża . ów dżentelmen 
spędza w b arze parę przy jemnych go. 
dzin, wypija jąc odpowiednią ilość 
wermutów. Powraca po południu, 
lecz wówczas pi je już whisky. Pe· 
wnemu dzit>nnikarzowi, który zapy tał 
go, czy nigdy nie bierze udzi ału w 
c.bradach Z~romadzcnia lub 1ednei z 
jego komisji, delegat odpowiedzi ał: 
„Gdy Amerykanie potrzebuią mnie, 
<la l ą mi znać''. Otóż ~ym delegatem 
jest przedstawiciel Islandii, w y•r>Y 
oolotonej n" Oceanie Atlantyck im, 
którą amerykańscy imperialiśd za· 
mienili w jed'lq z" swoich baz. Ame­
rykanie w ONZ daj ą mu zn ać ·dopic· 
•o wówczas, gdy odbywa się jak i eś 
glosowanie: głos dv styngowane~o 
przedstawiciela Islandii potrzebnv 
jest im dla uzyskania „większośd" 
w tej czy innej sprawie. 

Ostatnio bardzo charakterystyczną 
była dyskusja i głosowanie w Komi· 
sji Prawnej ONZ w sprawie definicji 
a)!res ji. mpet'ialiści amen kańscy 
usiłowali uClowodnić, że jakoby w 
ol!óle nie można zdeliniować pojecia 
agres ji. Dowod zili oni, że interwen· 
cia zbrnina nie jest agres j ą. Dla prze­
prowadzenia w ich imieniu tak karko­
łcmnych wywodów użyli delegata 
Grecji monarcho-faszystowskiej. 

Absurdalność i cynizm twierdzeń o 
rzekomej niemożliwofoi zdefiniowania 
a~resii J)<'.'dkreślilv nie tylko delegacje 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
lecz również Burmy, Iranu. Egiptu, In­
d·onez!i. Ekwadoru i wielu innvch kra­
jów, które dawniej nigdy nie zdobywa· 
ły się na formułowanie jakiclikolwiek 
zastrzeżeń wobec ameryka1\skich 
wniosków. Koniec końców 20 glosa· 
m1 przeciwko 12 Iw tym USA, An· 
Jjlii] i 7 wstrzymujących się. uchwało· 
na zo s tała rezolucja, stwierdzająca 
wvraźn ie, że opra-cowanie definjcii 
aitres ji iest możliwe i pożądane w ~e­
lu zapewnienia pokoju i bezpieczeń· 
stwa . mi~dzynarodowe!:o. 

dowych we Francji, ostatni kryzyś był 
stczel!ólhie irytujący". Po kilkunasto­
dniowych targach sklecona została 
nowa ekipa rządowa, o której szwaj· 
carski dziennik „Tat" pisze, że po­
dobnie jak poprzednio „zmieni<Jny zo. 
stal rząd, ale ministrowie pozostali". 

Ale nie tylko ministrowie pozostali 
- pozostała również polityka po· 
przednich rządów. Prasa fr.rncuska 
zgodnie nie rokuje długiego :żywota 
nowemu rządowi . Postępowy dzicn· 
nik francuski „Liberation", podkre· 
ślając fakt, że nowy rząd liczy 
40 ministrów. stwierdza z irnnią. że 
w ten sposób „nowy premier ma :rn­
pewnionych przynaimnie1 40 głoSÓ\V 
w Zgromadzeniu Narodowym", 

Przyspieszenie akcji remilitaryza. 
cvinej i zapowiedź adenauerowskiel!o 
p. o. ministra spraw wojskowych 
Bianka o wprowad zeniu powszechnej 
służby wojskowej wywołaly wielloe 
oburzenie w samych Niemcza<:h. Za­
powiedź wprowadzenia powszcchnei 
służbv wo jskowej uradowała jedynie, 
jak pisze dziennik ,,Die neue Zei· 
tung", krawców wojskowych, dzier­
żawców kantyn, fabrykantów sprzętu 
potrzebne~o dla wojska i wszelkie j 
maści hitlerowców, którzy zasypali 
Bonn istną powodzią ofert. 

B SOFIA. - Komitet Cen­
tra: n y G reckiej Partii Agrar­
nej (AKE), zwrócił się do 
ONZ. do rządów demakraty­
crznych i do całej postępowej 
op:n:i publ icznej IZ protestem 
przeciwko a res.ztowaniu prz"Z 
władze ateńskie sekretRrza 
generalnego tej partii, Kon­
s ta ntina Gavrilidisa. Po powrocie ze Stanów Zje- mocarstw imperialistycznych 

dnoczonych ze zdz:iw~en1em wocec Libii, kilka delegacji z 
przekonałem się, że JslnleJe deleg .. cją USA na czele wysu­
skłonność do pomniejszania nęło projekt rezolucji, W)'Ta­
powagt kryzysu bilansu płat- tający „wdzięczność" komisa. 
niczego, za.grażającego strefie r~owi ONZ za jei;:o prace w 
szterlingowej i Anglll . Nawet . Lib.1. 
prny załozeniu, że import nasz W dyskusji nad tą rezolucją 
zostanie znacznie zredukowa- zabrał głos delegat ZSRR, A. 
ny w porównan;u rt. progra· Soldatow. Podkreśli! on, że 

mem ogłOS1ZOnym przez rruni- pod pretekstem „obrony" Bli­
$tra finansów w l!l!topad7.le u- sltiego i Srodkowego Wscho­
biegłego roku, należy podkre- du oraz Afryki pólnocncj, 
ślić. U uigreia nam powa:tne Siany Zjednoczone, Anglia i 
l stale ntebei.pieczeństwo. ~·ran~ja · utworzyły na obsza­

rze Libii sieć baz wojennych 
przy czym Anglicy usadowili 
,;i~ we wschodniej Libii (Cy­
renaika), Francuzi w FessaniP.. 
a Amerykanie w Libii zacho­
dniej <Tripolitania). 

EdeL1 ośwlll.dczył nastt:;m ie, 
te rząd przygotowuje szćreg 

drastycznych ś!'odków ekono­
m \cznych i dodał . że środki te 
oznaczać bi:dą nowe ofiary. 

fulenn\k „T imes" omawia­
' ąc trudności gospoda rcze An­
gli i, stwie rdza. że rząd angiel­
Ski szybko w ydatkuje rezer­
wy i n ie ma żadnych om~k. 
aby tempo wydatków zmn.ej­
azyło się, Jeśli sytuacja taka 
będzie trwać_ nadal, to w dru­
lf!ei połowie stcrpnla Ani;:lia 
'nie b~zie mogła spłacać 
.swych dlugów! 

W 7:akończeniu A. Sołda­

tow złożył projekt rezolucji 
stwierdzającej, że Zgromadze­
nie NZ uzna je obecność ob­
cych wojsk i istnienie obcych 
baz wojennych na obszarz„ 
Libii <:a niedopuszczalne i sta­
r wiące groźbę dla pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Re­
zolucJ 1 proponuje a:.., by 
. w terminie ·- trzymiesię-

DYRYGENT MA TRUDNOśCJ 

Ale iak wykazuje przebiel! obrad 
VI se,ii. amcrykań•cy poławiacze 
glosów mdą coraz poważmei"e 
lrudnofoi ze swymi „islandzkimi" mu· 
żykami. którzy do niedawna jeszcze 
z taką uwagą śl edzili każdy ruch pa· 
leczki •mer vkanskiego dy rygenta. Co· 
raz cześciei okazu;e się . że dyrygent 
•woie. a po<7cze ~ólni członkowie or· 
klestry - swoje, Doprowadza to do 
lak paradok salnei sytuacji, że np. 
USA w glosowaniu nad sprawozda· 
niem „komisji palestvńskiej" zmuszo· 
·ne byłv w końcu glosować przeciwko 
własnemu projektowi rezolucii, a to 
dlatea;o, że p-0 wprowadzonych do 

NIE ROKU.JA. MU DŁUGIEGO 
ŻYWOTA 

Francuski tygodnik „Tribune de• 
Nations" w rubryce poś wi~couej !e· 
mu co się dzieje za kulisami p e. łaou 
Chaillot, pisze, oceniając os\a tn iP 
n iepowodzenia delegacji amervka1i­
skiei, że u delegatów amervh•ńskich 
„dobry humor i pewność ~!e.bie z 
pierwszych dni sesji ustąpiłv rosną­
cemu podenerwowaniu". Tenże ty· 
J!odnik wsk,,,zuie na irytację. z iaką 
\X1 aszyn~ton przyjął wiadomość u 
francu skim krvzvsie rządowvm. 
Amerykański dziennik rnkcylny 
„New York Herald Tribune" pi~z~: 
„Aczkolwiek powoli . zaczynamy przy· 
zwyczajat się już do kryzy>ów rzą· 

WL AśCIWY CZł.OWIEK 
NA Wł..AśCIWYM MIEJSCU 

Z pnvspieszen!em tempa remilih· 
ryzacji Niemiec Zachodnich wiąże •ię 
sprawa nominacji Drapera na „ame· 
rykańskiego dyktatora gospodarcze· 
go w Europie". Z życiorysu Drapera 
wvnika jasno, że jej:!o nomin acja res t 
typowvm prz ykładem ustawienia wł11· 
ściwe~o człowieka na wlaśclwvm 
miejscu. Draper był i iest czlowie· 
kiem niemieckich imperialistów. B'.l.n· 
kawi „Dillon Read and Co", które~o 
Draper jest wiceprzew<>dniczącvm (po 
~mie~ci samobóiczei przewodniczące· 
go Forrestala - faktycznym pnewo· 
dniczącym). zawd7.ięcza zachodnia· 
niemiecki przemvsl zbro;eniowv „1. 
brzymią sumę 45 miliardów marek 
pożyczki. iaką otrzvmal w latach 'lo 
pierwszej wo;nie światowei. Draoe· 
r<>wi iako doradcy «>kon<>mlcznemu 
amervkań<kiel!o zarządl.l wo;sliowe~o 
w Niemczech Zachodn ich w latach PO 
drugiej woinle światowei, imoeria!Hci 
niemieccv w powa i.nvm !tonniu za­
wdziecza ; ą •n<1lowanie dvr~ktvw w 
sprawie demiiitaryzacii i dekart<il;za. 
eii, uwdzlęczai '\ niedopuszczenie do· 
r.acionalizac'i ciężkie~o przemvslu w 
Zaa;łębiu Ruhrv oraz il!norowanie 

W wielu miei•cowościach Niemiec 
Zachodnich zorganizowane zostały de. 
I'nonslracje przeciwko wprowadzeniu 
służby wojskowei. Komunistyc7nl:I 
Partia Niemiec (KPD) uchwaliła dP.· 
klaracje, w którei czytamy: „Naród 
niemiecki. mlodr.ieź niemiecka nie 
pójdzie na lep haseł podżeJ!aczy W<>· 

.jennych i nie będzie mio,sem armat· 
nim w armii Eisenhowera'', 

NIGDY WIĘCEJ OśWIĘCIMIA 

W Polsce odbywa się międzynaro· 
dowv zjazd b. więźniów O:lwięcimin. 
Wśród ucrestników zjazdu znaidu\ ą 
się delegaci z Niemieckiei Republiki 
Demokratycznej oraz z Niemiec Za· 
cbodnich - nientieccv boiownicy an · 
tvfaszv, towscy oraz ollarv hitleryzmu 
Ich walka przeciwko tym, którzv 
pnygotowu ;ą łwiatu nowe Oświeci· 
mv. nowe Maidanki i Buchenwaldy, 
nierodącznie wiąże się z walką ln· 
nych narodów. z walk11 nuodu poi· 
ski ego. „Ni~dv więcej Oiwięcimia „ -
słowa te wvrażaią atmosferę i cel to­
czących się obrad. Narody pra~na 
pokoju, zdecydowane są nie dopuścić 
do t0\!o. by trum11nowsko-arl ~n aur.· 
ro wskim następtom Hitlera ud alo się 
przeprowadzić ich zbrodnicze pl•'ly . 

R. 

8 LONDYN. - Waszyng­
t01isk:i kores11ondent d'Lienni­
ka „Daily Express" podaje 
nowe fakty. świadczące o 1.ym, 
że Sta ny Zjednoczone udz1eia­
j ą pomocy wo jskom kuomin­
ta ngowsk·im. :z.na jdującym 3ię 
na granicy burmańsko - eh ń­
sk•n j. 

8 NOWY JORK. - We­
dług doniesień prasy, Stany 
Zjednoczone zezwoliły raądo­
wi f ilip '. 1'1sk1emu na wykorzy­
~tan ie 10 miLonów dolarów z 
fund u szów t. zw. „pomocy 
wojskowej" n.il f!nansow;inie 
w alki z armią narodowo - W>­
izwn'.eńc:z:ą na F ilipinach. 

9 SYDNEY. - W okresie 
od 15 do 23 marca br. odbę­
d:z:ie s i ę .tutaj mlodzieżowy 
Fe~t.iwal Pokojowy. 

• PARYŻ - We francus­
kim Zgromadien.iu Narodo­
wym toczyła się dyskus ja na 
lemat wydarzeń w Tunis1E'. 
Premier Edgar Faure WV>d­
stawil sprawę t.ak. jakoby 1,a 
masowe morderstwa i aresitn­
wania patriotów tunisk~ch me 
by ły odpowiedzialne h'ancus­
skie wł~d!e kolon ialne. leci: 
r.zekomo tuniscy „agitat~~'.·-
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W walce o wzrost 
potencjału gospodarczego Polski 

~_["Z.„b~.h~;;;~ki~i„-·~·;~~s~ł~śd···ppi„]_ 
Obradującv w grudniu 1945 roku 1 Zjazd Polskiej Partii 

~ Robotniczej podjął m 1i;i. uchwalę w sprawach 11ospodar- ~ 

• estetykę wyrobów O wyższą jakość I 
(Przemysł odzieżowy w roku 1952) 

Ziściły się marzenia 1 tęsk­
ncty ludu polskiego. Idea Pol­
ski wolnej I niepodległej, sil­
nej I szybko pomnażającej 

swój potencjał gospodarczy· 
przybrała reaine kształty, slla­
ła się możliwa do urzeczyw:st­
nienia dzięki temu, że pod wo­
dzą PPR lud pracujący zdo­
był władzę. pozbawił obszar­
ników I kapitalistów ziemi l 
fabryk I stal się suwerennym 
g06podarz.em we własnym 

kraju. 

Idea ta stała się możliwa do 
urzeczywistnienia dzięki tema, 
ie PPR realizując politykę so­
juszu l braterskiej przyjatni 
ze Związkiem Radzieckim 
umożliwiła powrót do Polski 
zasobnych gospodarczo, t>ra-
1tarych z.iem polskich na za­
chodzie. 

Idea ta stała się również 

motliwa do urzeczywistnienia 
dzięltl temu, że PPR oparła 

gospodarkę na zasadach pla­
nowych, co jest Jednym z 
podstawowych warunków na­
a:iycb sukcesow gospodarczycb. 

Te rewolucyjne przeobraże­

nia gospodarczo - społeczne le­
JIY u podstaw wielkiego pro• 
1ramu podniesienia gospodar­
ezego Polski, który wypisała 

na swych sztandarach Polsha 
.fai Ila Robotni~7.J i lttó• emu 
uazielil poparcia cały oboz de­
mok.ratyczny. Od p1erwszy.:h 
dni po wyzwoleniu PPR przy­
atąpila do realizacji udań te-
10 programu. A były one nad­
&wyczaJ trudne i wydawało 
się. ż.e trzeba całych pokoleń, 

źeby im podołać. 

WIELKI PROGRAM 
PRZE08łtA~EN1A PULSKI 

Kraj nasz, kióry ze swym 
ntestycnanie slaoym przt:0iny· 
1łE'm I prynutywnym rolni~­

twem za.Jmowal Jtldno z osldt• 
111cb aueJsc w Europie, k.ton• 
dawał przed WOJIUł Oll Jednego 
nueszkllaca produkcJę pae­
myslową dwu1uotn1e mższą od 
przec1ętneJ iw1atoweJ - był 

llomp1etme zruinowany. Naroa 
nasz pomosl ogromne ,;traty 
b:olog1czne, wyrazaiące się 

z.mu1eJszenien:I ludnoscl poi- -
sJ.-ieJ o ponau 6 miuvuvw osob. 
Zmszczen1a woJenne 1 rekwi· 
;r.ycJe doprowadzuy do tmiueJ­
'"eiua majątku narodowti10 o 
~& proc. 14 tys. fabryk ·I 353 
tys. ugrod wieJ6luch 1eza10 w 
&tut.ach. Kataatrofalrue spadlo 
pog10w1e inwentarza żywego. 

W tych warunkacb PPR wy­
sunęła na czoło ws:r.y~tk.ich za­
dań Jak naiszybsze ~aleczenie 
ron woiennycb, odbudowę 

kraju, by w następnym etapie 
IT10C WYJŚC na szlak lil<widacil 
wiekowego zacofania 

darki I uczynienia :z Polski 
jednego z przoduJących państw 
Kontynentu europejskiego_ 

Po wstępnym okresie odbu­
dowy w latach 1945--1946 z 
ir.icjatywy PPR został opraco­
wany Trzyletni Plan Odbudo­
wy Gospodarczej Polski. Sta­
wiał on zadanie osiągnięcia, a 
nast<:pnie przekroczenia w cią­
it\I la1 1947-1949 przedwojen­
nego poziomu produkcji, szyb­
kiego odbudowania rolnictwa, 
scalenia ziem odzyskanych ' 
ziemiami dawnymi. 

Z tymi zadaniami PPR po­
szła w masy i wbrew wszel­
k •.. _ trudnościom, jakie pię­
trzyły sii; na drodze ich wcie­
lania w i:ycie, zapewn!la zwy­
cięskie wykonanie wytknięte­
go przez siebie programu. 

ZWYCIĘSKA WALKA 
Z TRUDNOSCIAMI 

Władza ludowa pod kierun­
kiem PPR nie ulękła się trud­
ności. Dzięki braterskiej po­
mocy Związku Radzieckle:;o 
potrafl!a ;kutecznie oprzeć się 
próbom dyskrymmacii lmpe. 
rialistycznej. Rozwijs.jące się 

stosunki bandlowe z Krajem 
Rad zapewniły nam potrzebne 
ilości maszyn, surowców l ma­
terialow. pozwoliły szybko ll· 

sunąć skutki klęsk ż.ywiołt>­

wych. 

Plenum .KC PPR w kwietniu 
19'!7 roku stało się początkiem 
zwycięskiego ataku na pozy~Je 
kapitallstyczno - spekulacyjne­
go handlu, początkiem znanej 
„bitwy o handel", która przy. 
niosła .pogrom elementom spd­
kulacyjnym. 

Realizacja Planu Trzyletnie­
go odbywała się w toku o~trej 
walki z wrogiem klasowy.ro_„ 
którego szkodliwa działalność 

gos pod arc za stanowiła ty li<o 
jedną z metod walki z !udo -
wo-demokratycznym ustroJem. 
Od rozgramiania band !eś -
nych, ktore skrytoboJczo .;trze. 
111.ły do robotnikow 1 chlopow, 
realli.u1ącycb wskazania plirtii, 
front walk.. rozciągał 8\0: ni. 
walkę ideologiczną z PSL-ow· 
skim1 koncepqarni wrugi.ru 
uprztmyslow1eniu kraJU 1 
zm1erzaJącymi do odbudowy 
Kap1La.1żmu w Polsce ' i · utrly­
maruu iei w zacotamu, na 
walke z wszelkiego rodza;1.I 
aywer>Ją poi.ltyczną. Walka ta 
toczyla się z oportunizmem, z 
w 1-tN -OWSltim.! wp!ywamJ VI 

klasie robotmczeJ, M\}lenają­

cyml do zahamowarua iniCJa. 
tywy i aktywnosci mas robot­
niczych, o właściwe pojmowa­
nie ro-li związków zawo:lo~ 

Wych, o wlasciwe mieJsce I 
rol~ spółdzielcz.oki w nas~eJ 

strukturze gospodarczej. Trze· 

b . było stoczyć walkę z bur- : czych_ W uchwale tej, stanowiące; program partit w dzie- Do przemysłów, które zada· lekcyjnej trzeba rozpocząć o- rantującym wykonanie zad~ii 
· . . 1 1 ~,· d.l:inie odbudowy gospodarcze; Polslci, czytamy: nia drugiego roku Planu 6-let· strą walkę celem ustalenia naj- na rok 1952, jest podniesienie 
zuazyinyml wp ywam na W niego wykonały pr:ted termi· lepszych standarlów szerokcści na wyższy poziom jakościowy 
system planowania, wywal- i przededniu UChWafenia nem, nalety i prz~mysł odzie- tkanin i innych warunków mechanicznej obróbki odz!Hy, 
czyć oparcie go na naukowych • Pl l I żowy. z roku na rok wzraola techmcznych oraz notm jako· a to przez szerokie zastosowa· 
podstawach marksizmu - leni- -=,,.~'=,:.: anu ełniego ilość i jakość produkcli prze· ściowych surowca. nie przyrządów pomocniczych 
nizmu. „I Zjazd PPR stwierdza, l:Jy(' przystosowany do Istot- mvsłu odzieżowego, uspr.w- Obok tego nie wolno nam czyli adapterów, ułatwiających 

Inicjatorem, organizatorem I że w dziele odbudowy go- nych pot~eb wsi·. Dotyczy • niona zosta1e orrlaoizacja pra· d wykonywanie skomplikowanych ·~ g je nak zapominać o niezmier· . · k •4 kierownikiem tycb walk była spodarczej Polski zostały o- to zarówno artykułów kon- § cy_ cze~o najlepszym dowo- nie waioym czynniku w kon· operacji maszymst om O ntG" 
Polska Partia Robotnicza~ a s i ągnięte poważne wynik1... sumcyjnych jak i produk- dem jest to, ii. przeciętna wy· fekcjl, jakim są aplikacje, t-0 szych kwalifikacjach za wodo· 
źródłem jej zwycięstw stała się -,_i Szybkie tempo odbud0wy cyJnycq. zwłaszc:za maszyn dajoość w porównaniu z ro• jest choćby oajskromniepze wych. 
marksistowsko-leninowska te- zarówno przemysłu jak\ rol- rolniozych... kiem 1949 zwiększyła się w przybranie odzieży, szczegól· Czynnikiem, poważnie U• 

· :_ nictwa zawdzięcza(' należy Należy przeprowadzić po. roku ubiegłym 2·5 razv. nie damskie1• i dziecięce 1· w o- sprawniającym pracę w roku 
aria 1 praktyka. - 1 t t'-'· kart li · k · k d t Gd · k · l t d t b1'ez· •cym, będz1"e wprowadzo-P :,,_ usumęc u . rus ..,.„ i e , wazną a cię re y ową. ma- zie szu ac na e 'V po s •· zdoby: paski, guziki, kolnie- „ 

osługując się tą nlezawod- przejściu pod zarząd pań- ją cą na celu pomoc w wowych źródeł tych osiągnięć? rzyki itp, na obecnie na zakładach jedno-
r : busolą w swe) pracy i wal- '=,· stwowy przemysłu, reformie pierwszym rzędzie biedne) I Przede wszystkim· w oieustao- lita dokumentacja podstawo· 
ce, PPR rozgromiła w r. 1948 rolnej, zdjęciu z chłopa cle- średniozamożnej• c:zęśoi wsi • ne! walce załóg, orga:n1zaoji Przemysł odzieżowy musi w wych procesów wytwórczych 
w swoich własnych szeregach ==,, żarów przedwojennych dłu- j umożliwienie jej sa:ybkiej partvjnych i zwie,zkowych, kie- roku bieżącym zdecydowanie przedsiębiorstw odzleżowvch. 
grupę prawicowo - nacjonali- gów, ofiarności i patriotycz- odbudowy gospodarki... rownictwa, o socjalistyczny wejść na drogę tworzenia mo· Pozwoli ona nie tylko na upo· 
styczną Gomułki, która nego- : nemu wysiłkowi mas pracu- Zjazd stwierdza konieaz- stosunek do pracy, w stale dy socjalistycznej, prz~z _którą rządkowanie dotychczasow.oi 
wala kvnieczność walki 0 soc- ._!'=, jących... ność szerokiego wysuwania wzrastającej świadomości k!a- nalety rozumieć dązcme do tlokumenlacj;, a.le co najwa~-
. !' . Zjazd wzywa Komitet na kierownic:ze stanowiska sowej lysiąctovch rzesz pra· , maso":'e.go produkowama conz mejsze, stworzy kierownict"'u 
1a lL.stycz~ął przebudowę wsi i Centralny do przeprowadze- gospo<larcze Iudz:i od war- cewników przemysłu odzie.>:o- bardzie! estetycznych. wvgod· i załogom fabrycznym możli· 
wa :.i z u actwem. W ten spo- ::·:,::;':. n1a wraz z Innymi partiami sztatu 1 plu-ga. robotników i wego, a znajdujące; swói wy- nych .1 praktycznych _ ub~a1:'. wośd rachunkowego uchwyce-
soo zostało usunięte nlebeL· demokratycznym! dekretu 0 chłopów oraz konieczność rat w przyspieszaniu realizacji „Człowiek pra~y - 1ak mow1ł nia w każdym dniu ; na każd'?j 
pieczeństwo zahamowania na· unarodowieniu wielkiego I systenwtycrznej opieki nAd planów produkcyjnych. Maksym G?rk1 -:- .ma praw? zmianie wyników dzialaloośoi 
szego prawidłowego rozwoju średniego przemysła, kolei I wysuni·ętvm· ' t szkolen·a ·.eh Al zaszct~tne przedtennl do ooszerua odz1ezy pięknei. poszczególnych komórek pro· 

e ' . • . • wygodnej I mile1 dla oka. Pra· d k h i k bo gospodarczego w kierunku banków... w celu usunlecia braków w ocwe wykoname planu w roku d d ł k u cyjnyc stanowis ro • 
socjalizmu. :. Zjazd stwierdza, ie jedną przygotowaniu fachowym... 1951 nie może uśpić czuinrn!ci "'.a . 0 tego 0 mawia mu, a· czych. 

• p któ żll ł z zd d • t. g . k" . 1 kl dó r1tahzm. Prawo to zapewni mu J kk I i k śl. Pod wychowawczym wpły- ~ rzyczyn, re urno w1 y ja stwler za. ~e usu- za o 1 1erowmc wa u a w . I' „ a o w e w przemy e o-
wem PPR rosła świadomość szybkie tempo w odbudowie nlęcie wielkich kapitalistów odzieżowych. Zadania na rok socia izm • dzieżowym Już w roku ubie-
klasy robotniczej, cJ PPR ma- gospodarki oraz unikni ęcie I obszarników oraz odzy~ka- 1952 s11, znacznie wytsze od Rozwiązane muszą być ró"f· glym plany operacyjne dopro-

masowego baz:robocta, były nie Ziem Zachodnich daje zeszłorocznych, wymag~ją nież w roku bietącym takie wadzane były do zesnolów to 
uczyły się rozumieć doko- stosunki gospodarcze z możność Polsce se;ybklego 1 zwiększenia wysiłków i ds!· zagadnienia. iak sprawa oa:ra· w roku bieżącvm mu•I ng'1tl\-

nywające się pr;i:ernlany, wi- ZSRR... pomyślnego rozwoju gospo- szego usprawnienia pracy na c;onalnieiszego- szkolenia fa- pić dalszy postęp na tym od-
dzie.: Jasno swoje miejsce W Zjazd ll'twlerdtza koniecz- darczego. szybkiego wyjśc\B wszystkich odcinkach. Abv ie cbowców (kierowników kf''DÓ· cinku i zaprowadzona dvscv-
walce o silną. uprzemy~łowio- nośc umocnienia sojuszu ro- z nędzy wojennej I osią- w pełni zrealizować, musimy rek przygotowania produkcil pliua wvkonania zadali w opar• 
ną Polskę Ludową. Ofiarnym botnlcz.o - chłopskiego w gnlecia dobrobytu, dążyć do iak najdalej no•um~- technoloaów, techników ·nor· ciu o rozpracowany obecnie 
kad~ PPR należy zawdzię- konkretnej, codziennej dzia- Pierwszy Zjazd uwaźa, te tej standaryzacji, opieraiąc 1ię mowania, konfekcjonerów. mai- s1-stem planowania wewnątrz· 
czac zrodzenie si~ nowego sto- łalnośCi gospodarc:ze) ... Ilość wysiłki w tym kierunku po- § na przykładach Związku Ra· strów I brygadzistów produk- zakładowe!!<> I wewnętrzny 
sunku do pracy, który wyraził artykułów pnemysłowYch. winny byl! ujęte w ramy § dzieckieg-0, uczególnie przy cyjnych, mechaników i elek- rozrachunek gospodarczy, 

'""'erowanych n w'eś owi·n ń t 1 t • produkcji .artvkułów .do maso- tryków). Trzeba rozszerzyć l w się w coraz szerz'!j ogarnia- iu a l P • pa s wowego trzy e mego : przemyśle od1ae:towym 
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OWOCE SM!fl.ŁEJ I DALE­
KOWZ'.ROCZNEJ POLITYKI 

PPR 

Mobilizująca praca partii, 
skupienie się wokół jej pro­
gramu przeważającej części 

nar 1u przyniosły przedter­
min'.lwe i z poważną nadwyż­
ką wykonanie zadań zawar­
t;ch w Planie 3-letnlnL 

Produkcja wielkfogo i śred· 
nh~go przemysłu, która wyno­
·siła w :. 1946 - 75 proc. po­
ziomu przedwojennego, prze· 
kroczyła w roku 1949 ten po 
ziom o 77 proc. Uczyniony zo 
stal poważny krok na drodze 
uprum,·słowienla kraju. Pro­
dukcje przemysłowe w łącznej 

.warto~ci produkcji całego 
przemysłu i rolnictwa wzrosłq 
z 51.8 oroc. w r 194" do 66.5 
procent w końcu realizacji 
planu tapewniona została zde· 
cydowana przeo11a~a przemy­
s1·• sO<:Jf llstycznego. ktnry w 
r_ ,949 dal Juz 89 pr~ całej 
p-odukcji przemvsło I i'!emlo­
sła Produkcja rolna na jedne­
go mies7kańca była pod ko­
niec planu większa niż przed 
wojną Poważny potencjał go 
spodarczy ziem zachodnich •o­
stał orlb idowany i uruchomio­
ny Wzrosła I wzmocniła się 
przodująca narodowi klasa ro­
t:.otm~za. podniosły się lej 
kwalifikacje zawodowe. mecz• 
nie polepszyły sie materi~lne 
warunki bytu mas pracują­
cych. 

L.e śmiałej i dalekowzrocz­

w imię Ludowej Ojczyzny.· 
• łaloości zakładowych klubów 

racjonalizacji I te~hniki, prze• 
noszenie do,wiadczell z ied• 
nych zakładów do drugich. 
winno stać się bojowYtlJ zada• 
niem wszystkich kierownictw 
przedsiębiorstw odzieU>wvch, 
kh organizacji partyjnych i 
związkowvch. 

Komendantem . Okrę!lowym ~ledztwie było wprost 1mponu· now~ka „Lena" - ł11czniczka warczue do objęcia majątków 
Gwardii Ludowei. był ~ow. Ją<e. . . JL, Janina Reliszko, Lewan• obszarniczych, organizowal 
Czesław Szyma!ls~1. Sred?Jego Bronisław Znojek, syn m•lo· dowski, Furmański i inni. podziemne rady wiejskie, 
wzrostu, o ·moci;ie1,_ kręfe1 po· rolne110 chłopa z woj. łódzkie- Tortury nie odstraszyły komendy posterunków Mili­
s\aw.ie, Szym~nsk1 by .uoso• go, wy~lądał dość niepozornie. 11wardzistów, pozostaj11cych nn 'ii Obywatelskiej, słowem. po­
btemem .odwagi.' męstwa 1 roz- Ten cichy, skromnv towa- wolności. czynił wszelkie przygotowania 
~ropnośct .. Posiadał du:!.~ do- rzysz party!ny i gwardzist~, T2w- Leon Reliszko po „wsy· by po oswobodzeniu kraj~ 
sw.'adczeme w pracy pohtyc~· bvł łą_;.zmk1em. _na ter11me pie -~ 1943 r., udał się do wprowadzono dbow\ązujące 
ne1 i. znaczną. pr.aktykę organi· „Centrali - Łodz, a potem E•ton11 i Łotwy, gdzie zorl!a· prawa w myśl zarz !zeń KRN. 
zacy1ną.. . ~czeli . towa;zysze komendantem GL Dzielni y nizowawszy SD-osobowy oddział 
m1e!t 1ak~eś wątpliwości lub Chojny i Sródmieśoie. Odw~ż· partyuncki wysadzał pociągi W te.~ •P~•ób, w ~arunkac.b 
borykali 11ę z ro.zstrzy~nięciem ny organizator akcji bojowych, nicprzvja~ielskie. okupac11 h1Uerowsk1e1 p~rha 
pewnych zagadntet'l, wówczas u1ęty zo•tał 19 kwietnia llł43 Tow. Magdalena Kocza<ka przygotowywała się do ob1ęc1a 
•1dawali d_ę do Szymańskieito. roku na skutek zdradv prowo: nawiązywała zerwane kontak· władzy . prz_ygotowała ludzi do 

- Czesiek zaw'Ze znalazł katara Antonowicza. Przez 120 ty Łodzi z Poznaniem. Zaaresz· wykonvwama trudnych I odpo­
wlakiwe rozwiązanie - mówi dni siedział tow, „Bronek" w tt>wana w 1944 roku na skutek wied.zialnvch zadań na nowym 
o nim tow. Głl\bski. karcerze, skuty kajdanami- Gv· drulfiei . kolejnej zdrady An•o· et~pt.e n~ne1 historii - w wo!. 

Przedterminowa realiucfa 
planu produkcyjnego w roku 
ubiegłym stanowić będzie nie· 
wątpliwie podstawowy h­
dziec, kłOry zmobilizuje zalogi 
wszystkich zakładów do j1:sz• 
cze wyda1nieiszej. intensvw• 
mejszei i lepnej pracy w roku 
bleżqcym, do nieu••.ann„go 
zwięk;;zania naszego wkładu w 
przyśpieszenie realizac"i Planu 
6-letnlego I umocnienie •ił 
światowego obozu ooko;u, 

C.•f „ nowicza, trzvmała si, bardrn oei 1. mepodlel!le1 Polsce Lu-
dzielnie na Gestapo, znosząc dowei. JOZEF KOLACZ 
bohatersko katowanie ł tortu· JAN ADAMOWSKI dyrektor nacz„Jny CZJ>O 
ry, zadawane przez oprawc~w ;-~~-~~~~~~~~-~~~~~~~~~--~_.:.,~~-. 
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o w .• ' hitleroW<kich . Arti słowem ~•e 
zdrad?iła swvcb towarzvszy. Uczczenie miejsca uwięzienia Lenina 

ROZKA2 oowOOZTWA C~OlllNEGO GWARól! LUDOWEJ 
NA OZIC:N I MAJA 19-<3 ROKU 

Cze~ pem•a „• ,..,„ycfl bo~•lÓre-• n11!•pt:lyC"' tyf'OW Oierrrn, to't' . t~1, a,.,,.1"19 
Ludo .... ~, llłom1"a Jorlil.1 M Maligo Tranka. llltl:a.1e!leg, rward!!go l.i~ ' K ystwi"Y· 
Chi.:dcg<. liłorr.i'n1 Ka.i•• t<ubu..; • 1 tylu. tylu 1n'lttn of1t-1"0"', toi.• '! : l• •o~o· ~·i.o ..... 

c.'llo;>oN m1CllCZ..,, sWdenłOw po•eglyc;'°I :1 01ct1· ł!"'"" 

Strona tytulowa pisma „Gwardzista'' - organu 
Gwardii Ludowej ' 

Jednvm z naid1lelnieisn•>h 
komcndanłów GL bvl tow I._. 
!!ielski l..K11zik"l ~ d>ielnic.y 
Choiny W mieszkaniu jedo 
przv ul. Piaskowej zbierał ·· ię 
zwykle utab GL. którv omo· 
wiał planv akcii łub też spra· 
wy. związane z dostarczeni~m 
gw•riłzi•tom broni 

Tak op robotnicy z fabrv­
ki ~rąnatów przv ul. Senator· 
skiei przvnnsili rączki od t!ra­
natów, inni znów materl•ły 
wybuchowe, a z fabrvki przy 
ul. Mochnackil!!<> - zapalnicz­
ki. W ten sposóh sporząd,7.Rno 
własnvm systemem granaty. 

PRZYGOTOWANIA 

----------------------------< nej polityki Polskiej Partii 

Kiedy po masowych aresz• 
!owaniach w kwietniu 1943 r.:.­
ku. Szymat'lski musiał opu~~tć 
Łódź, posJanowił wraz z .gruoq 
gwardzistów przedrzeć się d,, 
partyzantki wa_rszaw~kiej. W 
leśniczówce pod Głownem zo· 
stali osaczeni przez tandar­
merie hitlerowską \Y/ nierów· 
uei walce z prteważaią\!\1 mi 
siłami wrof!a, zJ!inąl tnw, Cze· 
sław Szvmański. I sekretMz 
Komitetu Łódzkie~o PPR i ko­
mendant Gwardii Ludow~j. 
Zginął jak bohater na nolu 
walki o wolną, · socjali.;•yczną 
Polskę. 

stapo prowadr.iło go codzien· 
nie na śledztwo, bijąc go i ka­
tując w najokrutniejszy 11)0-

$Ób. Pokuywano mu fotol!ra• 
!ie znanrch działaczy KŁ PPR, 
IPcz Znojek żadne~o z nich nie 
wydał. 15 razy przeprowadco­
no z nim .. specjalne" śledztwo, 
o którym kronika Gestapo 
(znaleziona w archiwum) wspo­
mina że na skutek oporu więt­
n1a zwróciło się .• z prośbą" do 
wyższych władz o „uprzejme'' 
zezwolenie na wymierzenie 
„Bronkowi" (pseudonim Znoj­
ka) 20 kiiów (oczywiście nie 
wspominaiąc o uprzednim pod­
daniu ~o naibardziei wvralino­
wanym torturom z wielokrot­
nym biciem palkami). Na nic 
ie<htak zdały się inkwi:i:vcy1ne 
metody Gestapo. Tow. Znojek 
milczał z prawdziwie bolsze· 
\Vickim uporem. 

DO OBJĘCIA WŁADZY 

Z doświadczeń WKP(b) ------------_ _. ....... 
Praca masowo-polityczna 

na nocnej zmianie 
W wielu oddziaJach naszej 

fabryk! pracuJe się na trzy 
7.miany . Nasza podstawowa 
organizacja partyjna posiawi­
ła w związku z tym zadame, 
aby rozwiJac pracę masowo­
po!ityczn<1 rowmeż wsrod ro­
bOtnikow. zatrudnionych hl> 
nocnei zmianie! 

Opowiemy dla przykładu 
jak orgamzuje się tą pracę w 
oddzli;le zbrojarskim_ 

Na wniosek podstawowej 
organizacji partyjnej, kierow­
nictwo oddziału rozm1esc110 
robotnlkow tak, aby w kaZdeJ 
zmianie znalezli -się agitatorzy. 
Pracę egzekutywy zorganizo­
wano w ten sposób, że człon­
kowie egzekutywy zatrudhir>· 
ni są w produkcji nie tylko na 
zmianie dziennej. ale również 
wieczornej i nocnej. Pozwala 
to udzielać agitatorom o kaz. 
dei porze niezbędnej pornocy 
metodycznej i organizacyjnej. 

Praca agitacyjna przebie.i:a 
w oddziale zbrojarskim we­
dług planu miesięcznego. Na 
nocnych zmianach organizuje 
11ię nie mniejszą ilość poga1a­
nek i prasówek niż na dzien· 
nych. 

Zdarza się, że wydarzenia z 
tycia fabryki narzucają no­
we tematy, nie obJęte planem. 
Tak np. niedawno oddział o­
trzymał terminowe zamówle· 
nie na chłodnice do 20-tono­
wych samochodów - wywro­
tek dla wielkich budowli ko­
munizmu. Dowiedziawszy s1e 
o nowym zamówieniu. agita­
tor Sołomkln przygotował I 
wygłosił pogadankę o buaow­
lach stalinowskich i o tym, 
jaki wkład do tych budowlf 
mogą wnieść robotnicy od­
działu Po pogadance rozw1-
nela się ozywlon!l' dyskusja. 
Spawacz tow Łobanow zobo­
wiązał sil:, że odtąd wyrabiać 
będzie po 3 no rmy: zobowią­
zania socjali$tyczne pod1ęlo 
również kilku innych stach~­
nowt:nw 

Pod koniec zmianv . nad ra­
nem. al!itetor wvwiesil Pia· 
kat. zawiadamiający. że tow. 
tow Łobanow. Splrydonow I 
lgumnow wykonali swe zohn­
wlązania Podcza$ następne! 
pogadank.l agitator zwróc1l się 

do nich z prośbą, aby opo­
wieduel.i towarzyszom, w Ja­
ki sposób osiągnęli swe sul{Ce­
sy_ Łobanow, Spirydonow I 
Igumnow podzielili się swymi 
doświadczeniarni, co przyczy­
niło się do wzrostu wydaJnoś­
ci pracy innycn roootnikow. 

Kiedy na łamach „Prawdy" 
ukazał się artykuł znanycn 
stachanówek - tokarzy Zanda· 
rowej i Agafonowej , wzywaJ<a­
cy do współzawodnictwa o 
wzorowe wykonywanie k.ażdeJ 
opei·acji wytwórczej, agitato· 
rzy przeczytali ten artykuł ro· 
hotnikom nocnej zmiany. Bry·· 
gadzista Aleksy Mironow w 
Imieniu swej brygady podj~I 
~1ę wykonywać wszystki" 
czynności produkcyjne na na1· 
wyższym poziomie_ Za przy­
kładem Mironowa analogicznA 
zobowiązanie podjęli kierow­
nicy innych brygad 

Brygada Mironowa dotrzy­
mała słowa, zdobywaJąC 
wkrótce zaszczytny tytuł brv­
gady najwyżs>:ej jakości. 

Organizacja nasza stara się, 
aby w pracy agitacyjnej. szcze­
gólnie na nocnych zmianach, 
brało udział jak najwięcej ak­
tywistów. Wygłaszanie poga­
danek i wspólne czytanie ga­
zet powierza się inżynierom. 
technikom majstrom Bo któż, 
jeśll nie kierownik produkcji, 
może najpełniej qj,tvietlić prze­
bieq wykonania planu i post„. 
wić przed robotnikami zadania 
na najbli~szą przyszłość? 

Sukc'!s pracy agitacyjnej na 
nocnych zmianach zależy w 
znacznej mierze od tzw „czyn­
ników technicznych" Tak wię<' 
należy w porę zapowiedzieć 
termin pogada nki. wybrać naj­
do.~odniejsze miejsce ltd Pne­
strzegają tego skrupulatnie 
nasi agitatorzy. 
Umleiętnie i starnnnie pro­

wadzona praca agitacyjna na 
wszystkich trzech zmianach 
pomogła or11anizacjl partvinej 
i kierownktwu od<izlału zbro­
jarskiego przekntałcić go w 
odd1ial' zespołowej pracy sta­
chanowskiej 

A GUSIEW 
zast SE~'· ret aria oreanłzacjl 

pan. Fabrykl „ZIS" 

Robotniczej, z jej umiejętności 

BORA TERSCY BOJOWNICY 
O WOLNOSC 

I SPRA WTEDUWOść 
SPOLECZNĄ 

Szeroką działalno~ć parły· 
zancką rozwinęła PPR na le· 
renie województwa łódzkie~o. 
Pełnomocnicy partyjni na wai 
organiz.owali komórki partyjne, 
Gwardię Ludowa,, a polem Ar• 
mię Ludową. 

praktycznego wcielania w ty­
cie za~ac' marksizmu-lenini­
zmu, z jej nl eu•traszonej I 
n. eubłaganej walki z wrogami 
u. troju, z jej ~dąnla gprawie 
ludu I , wielkich ofiar naileP· 
szych jej synów wyra~ta 
obecnie, w toku realizacji 
'Planu 6-letniego, na wieczną 
chwalę PPR, budowany milio­
nami rąk, mózgów l ~erc. 
trwały pomnik - wysokou­
przemysłowiona. silna l zaso­
bna Polska Socjalistyczna. 

z. 8. 

Nie mnie! bohaterska byla 
i:'O$tawa gwardzistów. ares1to­
wanych w międr.yczasie w Ło­
dzi. Zachowanie się ich na 

Hart rewolucyjny wvkazali 
również tow. tow. · Adela Jara-

Na obszarze powiattt radom· 
sr.czańskiego .wyrótnił się 
zwłaszcza pełnomocnik pa~tii 
tow. Ceba („Obcy"), kierujący 
ośmióma plutonami wojskowymi 
w powiatach radomsz'l:tańskim. 
częstochowakim i włoszc•·l· 
wickim, wchodzacych wówcus 
w skład obwodu łódzkiel!o. 
Przygotował on komitety lol-

----~------------------------------------------------------~. 
Przoduj qcy I u .dz ie 

spółdzielni produkcyjnej 
W mieszkaniu MarH Piekarskiej las• 

no paliło się światło I wesoło trzaskał 
ogień w piecu. Piekarska 2.3.jęta była 
ręczną robótką. 

Na chwile przerwala robotę l głebo­
ko się zamyś>iła, przypominając sob1e 
okres. mmionych koszmarnych lat, k ie­
dy to w kraju rządzili kapitaliści I ob· 
szarnicy. 
Pamięta dobrze, jak ciężkie było 

wówczas życie . Nędza i głód wciąż za­
glądały do .1 ej domu. Najgo!"Zej było 
zima. Przecież nie starczyło nigdy na 
kupno opalu. Przypomina sobie rów­
n ież i te dni. jak to jes2cze przed trze­
ma laty musiała cięż.ko harować u ku­
łaków zp kilka złotych i łyżkę byle ja­
kiej strawy. Były to warunki. trudne 
do zni0 sienia. Z nóg spadały ostatnie 
buty, dziecko nie .miało się w co 
odzi ać. a kupić nie było za co 

W początkach 1930 roku w gtoma­
dtle Bedlno. pow. kutnowskiego, poczę­
ły krążyć wieści o mającej powstać tu 
spółdzielni produkcyjnzj. Średniorolni 
chłopi I biedota z Bedlna postano-.1.ili 
przejść do wspólnej, socjalistycznej go­
spodarki. Również Piekarska żywo :n­
teresowala s!ę tą .-prawą . A gdy z3czę­
to przyjmować zapisy, post<i.now1la 
wstąp :ć do spóldzielni. 

W chwili rozpoczccla pracy zespoło­
weJ spółdzielnia obejmowała 153.70 ha 
ziemi w tym 141 20 ha gruntów or­
nych_ 5.40 ha sadu l 7.10 ba łąk trwa­
łych. Polowę ogólnej powierzchni 11ta­
o.owi ziemia p~zenno - buraczana. 

W POC'Zątkach naiWiekszą bolącr.ką 
spótdz1elm był brak rąk do pracy . B()­
gacze. szenąc wrogą propagandę, róz­
nego rodu .iu szkodliwe plotki oddą­
gali mniej świadomych chłopów od 
pracy sami zaś pilnie obserwowali ro­
zwól społdz·eln1 1 naigrawali się z na1-
drobn:e1szego newet potkmęcJa_ B.ir­
dzlej św1ad01ni spółdzielcy natom ast 

nie izwracall uwagl na przewrotne imd­
sizepty kulaków i zwycięsko przełamy­
wali trudności. 

Rzetelnie I z zapałem ' pracowRli 
ll(nacy Stasiak. Franc iszek Gołębiew­
ski, Adam Gutowski. Marie P1ekar;ka 
J inni. Korzystając z maszyn miejsca· 
wego POM. opierając się w czasie ro­
bót pray orkach wiosennych, żmw.i::l"l i 
orkach Jes iennych na ostatnich zd ·>bY­
czach agrobiologu, spółdzielcy osiągnę­
li obfite plony Tak Więc IZ jednego ha 
uzyskano w roku 1951 ponad 1'4 kwin­
tali rzepak\.! ozimego, 20 q grochu, 26 
q jęczmienia, 30 q owsa, ponad 21 q ży­
ta, 18 q pszenicy, 280 q buraka cukro· 
wego, 560 q buraka pastewnego i 172 q 
ziemniaków. Jednak osiągnięcia te mo­
głyby być jeszcze większe. Bowiem w 
1931 roku ze względu na komasację zie­
mi, były wypadki, że na niektórych po­
lach zasiano ponownie to samo zboże, 
co ubiegłego rol<u. Ujemnie wpłynęło 
to na wydajność z ha. W przyszłości 
spóldzidcy stosować będą pięc~opolów­
ki, co bezwzg:!ldnie podniesie plony_ 

Mmoln1e pracowali przez cały ·rnk 
członkowie spólc:lzielni produkcy.inej w 
Bedlnie. rozwijając swe zellpolowe go­
spodarstwo. Wysiłek Ich zostal uw1Pń• 
czony powodzeniem i przyniósł znar.zne 
korzy .~ ci · 
Nadszedł dzień. k!edy pl"Zystąp1:mo 

do podzl a łu całorocznego dochodu. A 
był on ni~maly , wynosi! bowiem 187.731 
złotych . Zarząd spOt".lzie~ nl zaprojekto­
wał orzeprowadz1& rozd7.1Rł d()chorlu w 
myśl statutu. t zn w gotówce I natu­
rze Dniówka obrachunkowa wyntnsła 
47 zł So6łdz1elcy zostalt sowicie na2ro-' 
dzeni za swe ofiarne trudy_ 

Tak W'ec ignacv Stasiak za wyrobio­
nych 388' dniówek obrachunkowych 
otrzymał ponad 55 q zoożo oraz 13.234 
zl gotówlo. żona 1ego przepracowała 
27 dn:ówek za co U?.\•skełR p rmad 4 Q 

w Be dl n.ie 
zboża I 1. 095 rzł gotówką. Franci~ek 
Gołębiewski za 327 dniówek otrzymał 
pnnad 49 q zboża I 11-782. zł Wac!.gw 
Dzianko"wski przepracował 258 dnió­
wek. otrzymał około 39 q zboża i 10.680 
'Złotych. 

Wszyscy pracu j ący w spółdzielni 
c:złonkowie uzyskali od 200 do • 360 
dr}lówek obrachunkowych, a więc do­
chód znaczny, zapewniający im dostat­
nie życie. Byli jednak I tacy, którzy nie 
chcieli sumiennie pracować, toteż . do­
chody ich są znikome. Np. Józef Ko­
walski przepracował zaledwie 3 dni, a 
Fellks Okupski tylko jeden dzień. 

Analizując gospodarkę spółdrz;lelnl w 
Bedlnie stwierdzić należy. że w pierw. 
szym roku pracy zespołowej spóldzie-1-
cy zaoseczędzili sobie wiele wysiłku 
dzięki wspólnej obróbce posiadanego 
areału ziemi, a kiiżdy z nich osiąf.lnąl 
wydatną pe>lJrawę bytu swego i swej 
rodziny. 

Wszyscy członkowie są niezmiernie 
zadowoleni ze swych wysokich docho­
dów. Rada jest temu Maria Piekarska, 
której życie zmieniło się w spółdzielni 
na leps<te. Po raz pierwszy poznała co 
to jest dostatek Racl:z.i są temu 1 inni 

- Wiemy o tym dobrie, ie wszyscy 
okoliczni chłopi uważnie obserwują na­
szą pracę J wysiłki. które wkładamy w 
rwbudowę naszej wspólnej g11spodar­
k1 - oświadczyła Marta Piekarska. -
Przekonają sle teraz. te idzie nam o wie­
le łatwiej, te uzysku.iemy znacrz.nfe 
większe kornyścl. mż oni na swycll go­
spodarkach mdywtduaJnych Z pewno­
ścią przystąpią on1 do nas:zego zespr,tu 
My ze swei strony dale1 dokładać oe­
dz1emy starań. aby jeszcze oardziej 
podnieść poziom naszej tespołoweJ go­
spodarki I niewątpliwie z każdym ro­
kiem bcdziemy osiągać coraz w1ększ;e 
dochody. 

JANlTSZ G'!'.OWACKJ 

W przedd.zień 28 rocznicy !miercl Włodzimierza Lenin.a 
odb;iŁa się w N()wym Targu uroczystoś<' przemianowania 
oudynku, w którym w 1914 roku więziony byl Lenin, na 

Dom llnrcerza 
IYA ZDJĘCIU~ tablica pamiątkowa na zewnętrznej §cia­

nie celi, w której w,ięziony byl Włodzimierz Lenin. 

W śród żywych trupów 
„Czlowlek - to brzmł dum­

nie" - powiedzial kiedyś wiei· 
lei pisarz M. Gorki przez usta 
jećl.nego z bohaterów swej 
wstrzq.sajq,cej sztuki o ponilo· 
nych ł wyzysktwa.nj/ch prr.ez 
ustrój kapitalistyczny - „Na 
dnłe". Kiedy jednak spoglq.­
damy 11a dno upadku., w jakim 
stę znal.eźli byli przedwrześ­
niowi 1aśniepanowie, butni 
wielmoże okresu międzywo· 
1ennego, ciśnie się zgala Inne 
powiedzenie: „czlowiek (t11pu 
•zumowin emigracyjnych/ -
t~ b~;mi nędznie, bardzo ned<­
nte-„ 

Ot, znany byl w Polsce np. -
zawsze z najgorszej co prawda 
•trony - sławetny ród Radzi­
włłlńw. Ładny kawal naszej 
ojczyzny w pańszczyźnie swo-
1ej tr:>vmali, „dumni" tez t 
„ważni" byli, że ho-ho ... PrZ'IJ­
jaciele i powinowaci „dynastii 
panujących". nosa pod niebo 
zadzierali, marzqc do spółki ze 
aztnchetką Pilsudskim o 
wskrzeszeniu monarchii w 
Polsce... Wystarczyło jednakte, 
by rewolucja !UlfflWll W)JSad7.I• 
la Ich raz na zawsze z dzie­
dzicznej Olyld, N1eświe:tu czy 
Nieborowa i już nosem w błot­
ku emigracyjnym leża r to iak 
leżą: obdarci z „blasków" or­
dynacji, z oprawy wietkoma­
iątkowej, obnażają coraz jas­
krawiej swoje prawdziwe. jalc­
źe mizerne oblicze moralne. 
Zabrać s!ę wreszcti> d.o jakiejś 
uczciwej pracy? Skądźe! „Blę· 
kitna krew" nit pozwala. 
Zresztą, od kied11 to darmo­
z1ady, przyzwycza1one do tu ­
r.ta z ~udze; pra.r.y - zdrarlzair.i 
ch.ęć do u-rabiania własnych 
.delika.tn'JJch rączek"? Knmh,_ 
rm1ą . tatem b 1a..4ntepanow1e. 
)ak to ,ętę mówt. na .. kontd ~r6-
la '1.iszpalisktego"' rteoo, co to 
miał piękne imię Alfons), lcup., 

czą posiadlo§ciami, które fuj 
do nich nie należą, no, i - o ile 
znajdą „frajera" - hand!ujq 
sami sobą„. Tak się oto zrodził 
np. niedawno maria~ J. o. 
Księcia Jerzego BogusŁawa Ra­
dziwil!a z córeczką amer11kafl• 
sktego mleczarza, miss Loli 
Evans Olson. Cóż za mezalians, 
nieprawda? „Błękitna krew'' z 
lcrwią zwykłej amerykańskiej 
jalówkt? Ano, „pecunia non 
olet" czyli „pieniądz nie ma 
ieapachu", nawet jeśli pochodzi 
z obory w Bismarck (USA). 
Zresztq, coż wlafoiwie pozosta­
lo 70-letniemu dziadowi z Nw­
swieża rtyle wiosen bowiem 
liczył sobie arystokratycznv 
pan młody)? Nic, tylko tnrz„. 

' dać swoją „mitrę", swoje ce• 
sarsko-krótewskie powinowac• 
two z b. kajzerem Wilusiem 
tudzież an11telsktm Edwardem 
~ degeneratce amerykańskie1. 
Degeneratce, bo miss Lois 
Evans Olson ma zaledwie 23 
lata. Mimo to poleciala na ży­
wego trupa, który wprawdzie 
<!hodzi na noszach i posiada 
lekkie rozmiękczenie mózgu -· 
ale za to jest „ja§niepanem", 
•. księciem", „dżentelmenem a 
mitrq." .•. l to szybko poleciała, 
bo jeśli chodzi o małżeństwo 2 
nawet najbardziej zużytumł 
•. arystokratami" istnieje silna 
współzawodnictwo wfród do­
larowych „demolcratek". a 
USA ... 

Radziwillowie I im podobni 
obchodzą nas tyle co zeszło• 
roczny śnieg Mimo to poucza­
jące jest stwierdzić. iak się to 
błocko rozkłada. jak - przed 
ostatecznym 1uż wsiq.kmęciem 
w ztemtę - pu.ęzcza :,ostatni• 
bańlci". jak rm~paczliwie bul­
gr>ce l<rań~m.vą deprawac;q ł 
moratnq ohyd!ł.„ 

. ~ O.SET1
1 .„. 

• 



STR.ł 

·Na sali sqdowej · 
Podczas przerwy w rozpra· zroz1tmienia i pobłażania dla 

10ie robotnic11 Zakładów Sta- takich jak Kolai. 
hnowskich żywo komentowali 
przebieg procesu, potępiając z 
oburzeniem działatność szajki 
%,~dziejskiej. 

- Patrzcie, Modliborski pła­
cze! - zwrócila w pewnym 
momencie uwagę jedna z ro­
llotnic. 

• • • 
Windziarz Horeekł rctorv 

Gł.OS ROBOTNICZY 

Długoletnie więzienie za kradzi eż mienia socjal styczn ego 
Proces szajki 

Na dwóch stolach leżą do­
wody winy - stosy towaru: 
surówka, khaki, wistra, saty­
na.„ Tuż za stołem długa lawa 
oskarżonych, na której siedzi 
- jeden obok drugiego - je­
denastu członków szajki zlo­
c!JZ.iejskiej. 

złodzieiskiei przed Sądem W~iewódzkim 
MZAROBKI~ Z KRADZIEŻ'f 

SZŁY NA W()DKĘ 
cych Polskę socjalistyczną ro­
botników ZPB im. Stalina, ro­
botników, od dziesięcioleci 
walczacych z kapitalizmem. " 
sanacją, a dziś budujących so­
c jalizm. 

w Łodzi 
• • • 

Odebrane złodziejom towary 
Sąd postanowił iwrócić 

Zakładom Stalinowskim. 
H. R. 

25 stycznia 1952 r. (Nr 22) 

Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 

Jutro, 28 bm o 1om. IT „ 
loka lu Ośrodka Sz.Jcolenla Pu­
tyjnego pny KŁ PZPR, Trau­
gutta 1, Odbędzie s1, "C!CJ:Y1; 
nt.: 

„Nowe momenty w sytu9e11 
mlęctzynarodoweJ 11 • Watt;p cro1„ 
oy . 

.- Krokodyle fay! Wteay, 
kiedu kradł - nie plakal! I!e 
to naszego wspólnego dobra 
2mar-nowal. - Posypaly się 
odpowiedzi zgromadzonycl\ 
wokót niej wspóltowarzyszek 

pelnil rolę pośrednik~ mtęaz11 
poszczególn11ml członkami 
szajki złodziejskiej, opowiada, 
1ak to pewnego razu ,,zbun­
tował się" i nie chciał bra.c 
wle:ej udziału w kradzietach. 
motywując to t11m, iż doszedł 
ao przekonania , że takie po­
stępowanie jest nieuczciwe. N.1 
pytanie sędziego, w jaki spo­
sób doszedl do tego przekona­
nia i co go sklonilo do dal­
BZJch kradzieży - odpowia. 
da: - Bo :lak zauważylem. ż~ 
mnie oszukujq i nie v.?acą ty· 
le, ile mi się należy, to mia· 
lem ich dość. Ale pól!nie1 
przyszli do mnie z wódkq 1 

obiecali, że będq płacić wie­
cej w g?t6wce i jeszcze 4 me·· 
try materialu tygodniowo do­
łożą, to się zgodzilem na dal· 
sze przewożenie materiałów. 

Osmiuset robotników, zgro­
madzonych w sali Domu Kul­
tury im. Ludwika Waryńskie­
go, w którym odbywa się pro­
ces - patrzy z nienawiścią na 
złodziei mienia socjalistyczne­
go, na tych, którzy „chcieli 
żyć lekko'', chcieli sobie „do­
rab iać" na wódkę i różne hu­
lanki. Prawie wszyscy oskar­
żeni przyznają się do wi­
ny. Kradli - od szeregu mie­
sięcy. Wynosili masy towaru 
- aby potem sprzedawać je 
oaserom. Co ich obchodziło, 

że fabryka ma poważne trud­
ności rz wykonaniem pla­
nu na skutek ich zbrodni­
czej działalności , że pozbawia­
ją państwo socjalistycmego 
mienia. 

wywoziła materiały pod wa-
11.onami poza teren - gdzie 
jtJ.ż nie groziła rewizja. Potem 
towary wędrowały do SlRtni, 
111żacej również poza terenem 
objętym rewi!Zlją - ukrywar,o 
materiały wprost w swoich 
szafkach. Większe paki prze­
nosili do kotłowni centralnego 
u2rzewania, oDsługiwanej 
przez Rzeczkowskiego. Wie­
czorem - gdy zmiana wycho­
dziła do domu - rozpatrywa­
no najpierw „sytuację" 

Kradła cala jedenastka. W 
towar zaopatrywano się nie­
raz „postronnie". raki Nobis 
1·az znalazł towar w składzie 
starego żelastwa . Nie zamel· 
dowal o tym swym przełożo­
nym, ale przetransportował 
materiały do szatni, skąd wy­
niósł je „na miast'O". Kradł 
Chęciński; który ~ostawał do­
datkowo od windziarza różne 
kawałki materiałów, „bo był 
w trudnej sytuacji finanso­
wej". Kradł Czerwiński, kradł 
Strzelecki, kradł Borowski. 

Dlatego też w imieniu naJ- -, 
lepszych synów naszej ojczyz­
ny, w imieniu polskich mas I 
pracujących - których przerl­
&tawicielę tutaj na sali wyra­
żaja gfosno swe oburzenie -
prokurator domaga się jak 
najbardziej surowe.iio wynua­
ru karv. 

Należy przemyśleć 
pracy. 

- Wstyd i hańba zlodzre­
Jom! Malo kary na takich! Nie 
dość ir.. bylo zarobków na 
uczciwe życie, musieli kraść 
2eby mieć za co hulać! . ' 

Robotnicy i robotnice Zakla­
dów im. Stalina wtafolw!e 
ocenW wrogq działatność o· 
aka„żonych, potępiając ich 1a­
ko szkodników, złodziei wspól­
nego socjalistycznego mienia. 

• • • 
Zeznaje oskarżonu Tadeu:u: 

Kołat. Na pytanie sędziego: -
co robił oskarżony ze sicra.­
dzionymi przez siebte maie­
rialarni odpowiada, te 
sprzedawał je paserce Fiał­
kowskiej, zamieszkałej prz11 
ut. Limanowśkiego. Sędzia py­
ta. dlaczego oskarżony zezna­
wal inaczej w czasie śledztw.i 
(Kolat twierdzi! wówczas, '?e 
sam sprzedawał towary na. 
„ręczniaku"), na co Kolat od­
powiada, że chciał Fiałkowską 
uchronić od kary. - Nie 
eh.ciałem, aby i ona „siedzia­
ła" tak, Jak ja! 

Ta krótka odpowiedź ob„n­
zuje dokładnie pojęcie o ,.ucz­
ciwości" os kar żon.ii eh. 

* • • 
Os.:artony Chęc!mlcł zezna­

je, że w czasie, gdy Kołat, 
stalt; „wspólpracownik" Mo­
d!iborskiego został przenie.ąio­
ny na inną zmianę, on doko­
nywał kradzieży wspólnie z 
Mod!iborskim . .- Ale nie ty 
!e razy, jak mi to wmawia Mo­
dliborski . Raz tylko ukradłem 
8,5 m~tra - mówi. 

- Oburzaliśmy się wszyscy, 
i:ny, prości robotnicy, my, przo­
downicy pracy, że musi­
my ciężko pracować na zło­
dziei, którzy piją wódkę, sza­
stają pieniędzmi - bo kradną. 
7.astanawialiśmy się niejedno­
krotnie jak oni tego dokonu­
ją, jakimi kanałami wypływa 
t zakładów nasza produkcja! 
- zeznawał na rozprawie 
tkacz Marceli Otocki 

Sędzia zapytuje, dlaczego 
ModHl:>orski mia!by obciążać 
Chęcińskiego niesłusznie, na 
co ten odpowiada: - · Mod!i­
horski myśli, że jak rozłoży na 
nas wszystkich po kilkad?ie- WYRAFINOWANA BANDA 
siąt metrów, to dostani12 
mniejszq ka„ę! Szajka zorganizowana była 

„Solidarny" Kolat, który w 
czasie śledztwa nie chciał wy­
dać paserki, nie zdaje sobie 
wtdocznte sprawy z tego, że 
istnieje in'\" solidarność, którą 
tu na sali reprezentują przy­
sluchujący się rozprawie ro­
botnicy. Robotnicy cl, którym 
leży na sercu troska o· wspól­
ne dobro, którzy pracą swą o­
chraniają i powiększają mie­
nie socjalistyczne, nie mają 

Nie pomaoajq Jednak kłam- według wszelkich prawideł 
stwa i wiklanie sprawy przez „sz·tuki krymina.Jnej". Fa.r­
poszczególnych oskarżon11ch. biarze rz, cizwartego piętra 
\i.ina ich jest udowodniona: nie . mogli sami wynosić 
za dzid.lanie na szkodę pCtń- na dól to~aru .. zmówili ~ię 
stwa ludowego muszą ponieś<' 

1 
wiec z windziarzem, udaJą-

zaslużoną kare. cvm paralityka i półgłupka. 

--------------------------- Windziarz „odbierał" od nich . - materiały i „transportował" 

Obóz pracy dla chuliganów wind_ą ~ dól, d~ _da1szyc~ 
„odb1orcow". Tu JUZ czekali 

i handlarzy miASem J: n1"e~egalneno 0bo1"u na n~~go. Modlibors~i, Kołat, 
"I J ' Checmsk1, pracownicy trans-

Roman Malanowski, zamie­
szkały przy ul. Pryncypaln<?j 
83, „słynął" na Chojnach jako 
pijak i awanturnik. Skazany 
on był już na rok więzienia 
za kradzież, na 7 miesięcy 
więzienia za awantury, ponad­
to otrzymał szereg kar admi­
nistracyjnych. W dniu 18 gru­
dnia ub. r. będąc w stanie 
nietrzeźwym awanturnik po­
bił kilku przechodniów na 

ul. Pryncypalnej. Delegatura 
Komisji Specjalnej w Lodzi. 
skazała go na 24 miesiące o­
bozu pracy. 

Po 6 miesięcy obozu pracy 
otrzymali handlarze mięsem z 
nielegalnego uboju: Leon Bed­
narczyk zam. przy ul. Górnej 
15, i Aniela Gos, zamieszkała 
we wsi Zawada pow. Rawa 
lliiazowiecka. 

portu kolejowego na terenie 
zakładów. Ta część szajki 

czy nie grozi rewizja na ulicy. 
JP.żeli bylq, „cicho" - towar 
wynosili do domów, skąd 
znow khaki, surówka. koszu­
lówka szla do pań Fijałkow­
skich, na , Plac Tamfaniego. 

CZEGO SIĘ NIE UDAŁO 
UKRASC - PALILI 

Jeżeli zaś na ulicy była re­
wizja i groził „wpadunek", 
„sprawę" załatwiał Rzeczkow­
ski. Po prostu pakował caiy 
„transport" do pieca, przyrzu­
cał koksem, węglem I puszczał 
z dymem. Rzeczkowski to spe­
cjalista! Dawał wtedy najsil­
niejszy „podmuch" i dobro 
społeczne, dobro socjalistycz­
ne szlo z dymem, bez śladu. 

Wspólnicy działali na i:asa­
dach ściśle „kupieckich". Pra­
cujący w wykończalni i far­
biarni Krężel i Wiśniewski 
sprzedawali towary Boreckie­
mu, Borecki znów Kołatowi, 
Modliborskiemu, Chęcińskie­
mu. Każdy zarabiał „tylko po 
kilka złotych". 

W kradzieżach bywały rów­
nież „przerwy" - a to wtedy, 
gdy na zmianie w wyko.ńczal­
ni pracował członek partii, 
który dbał o socjalistyczne 
mien\e. Oskarżeni nie wiedzą 
jak brzmi jego nazwisko, ale 
wtedy bali się wynosić, bo ten 
robotnik pilnował fabryki jak 
oka w głowie. Ale P')tem prze­
chodził on na inne, dogodniej­
sze dla nich Zllliany i znów 
spółka złodziej~ka działała bez 
przeszkód. 

Rzeczkowski przychwycony 
na zbrodni palenia towaru 
gorąco zapewniał rewidentów, 
że on pokryje powstałe st11d 
straty. że ma w domu 
drogocenny klarnet i kosztow­
ny saksofon - to sprzeda i 
za wszystko zapłaci. 

Na sali wybuchają głosy 

oburzenia: Takich powiesićl­
mówlą robotnice. - Złodzieje, 
bezwstydni złodzieje - owo­
ce naszej pracy, państwowy 
majątek trwonili na wódkę! 

NAROD POLSKI WYDAt. 
NIEUBł..AGANĄ WALKĘ 

SZKODNIKOM 

Złodziejska szajka Kołata 
mówił prokurator w swej 
mowie oskarżycielskiej - na­
Je:l.y do jednej I tej samej ro­
dziny wrogów naszego pań­
stwa ludowego - co dywer­
sanci, co płatni agenci - szpie­
iiowie i mordercy nasyłani 
przęz imperializm amerykań­
ski. Zadaniem ich było szko­
dzenie. naszej ludowej ojczyź­
nie - zarywanie planów pro­
dukcyjnych, a w razie niemot­
ności kradzieży ~ niszcze­
nie towarów w kotłowni w 
ogniu. Naród polski wydal su­
rową, nieubłaganą walke tym 
rlodziejom! 
Oskarżeni, poprzez swolą 
zhrÓdniczą działalność - sarru 
wyrzucili się poza nawias na­
szego społeczeństwa, wvrzu­
cili się poza nawias budują-

SUROWY, ZASł..UZONY • 
WYROK 

Po przemówieniu 1>brońc6w 
I ostatnim słowie oskarżonycu. 
proszących o łagodny wymiar 
kary - Sąd Wojewódzki, urze­
dujący w trybie doraźnym -
skazał Tadeusza Kołata l Eu­
genimw.a Modllborsk.iego na 
karę po 8 lat więzienia. Adam 
Borecki, Marian Krężel, Sta­
niidaw Czerwiński i Jan Strze­
lecki otrzymali po 6 lat wię­
zienia. Jan Wiśniewski i Jó­
zef Nobis - po 5 lat więzle· 
nia, Leon Chęciński, Zygmunt 
Borowski I Kazimierz Rzecz• 
kowskł - otrz:vmali po 4 lata 
więzienla każdy. 

Zbrodnicza .działalność oskar­
ż<mych - mówi uzasadnieniP. 
wyroku - musi być surowo 
u.karana. Masowe kradzie:i;e, 
jakich dokonywali oskarżeni 
w ostatnim czasie w ZP.B im. 
Stalina - wprost uniemoill­
wiały wykonywanie planów. 
Surowy wyrok niech równo­
cześnie będzie ostrzeżeniem 
dla innych, którzy by się po­
ważyli kraść własność społe­
czną. Rząd Polski Ludowej nie 
cofnie się pr!ed ostrymi sank­
cjami wobec sabotażystów i 
złod(l.lei, Z tego względu wyro­
ki zapadłe w dn iu dz1s1ejszym 
są sprawiedliwe, bo takich 
właśnie wyroków domaga się 
cale nasze zdrowo myślące 
społeczeństwo, budujące w na­
szym kraju zrt;:by socjalizmu. 

Brak opieki 
ZPDz 1m. 

nad młodzieżą 
Ko11op.njckiei _ ... ~-· 

" Trzeba stanowCtZo stw'er­
dzić, że zarząd fabrycmy 
ZMP w ZPDz im. Konopnic­
kiej pracuje źle. ~ym !x>­
w iem wytłumaczyć takie oto 
fakty: 
· Oto np. ob. Tadeusz Gó­
recki, po zdaniu egzaminu, 
dającego możliwn~M ciracv w 
charakterze dziewiarza, za­
niedbywał swe obowiiizki. Mu­
siano go więc przenieść z d:z.:e­
w iarni raszlowej i zatrudnić 
przy odlewaniu ołowiu. ~yż 
dziewiarze, członkowie ZMP, 
nie powinni za'interesować się 
.tym kolegą i zbadać przyczy­
ny jego złego wywiązywania 
łię z zadań? 

Inny · przykład. Iniewiarką 
ob. Nyderek, wyrabia prze­
ciętnie 20 proc. planu m.e­
sięcznego. Cały ~kład zna ją 
jako upartą bumelantkę. ZR­
rząd ZMP winien zająć się 
nią, wytłumaczyć )ej. że pny­
nosi wstyd całej załodze. 

Nowy pnzewodniczący z;MP 
otrzymał po swym poprzed­
niku „smutną spuściznę" . Pra­
cę na każdym niemal odcinku 
tnzeba zaczynać od nowa. Or­
ganizacja partyjna winna po­
móc oorządowi ZMP w wy­
wiązaniu się z trudnych 
z.adań, które st<>i'\ prrzed n .m. 

I. KULA WJJqSKJ 
ZPDz im. Konopnickiej 

Kobiety w ,;męskich". zawodach 
Jesri:C'l.e w 1948 roku poku­

tował w PKS dawny przesąd, 
że konduktorem autobusu mo­
że być tylko mężczyzna, po­
Eiadający prawo jazdy. „Co 
tam baba zna sie na samocho­
dach" - mówiono. Dziś z 
uznaniem stwierdzają wszys­
cy, że dzielnie wywiązują si ę 
rz.e swych zadań nasze kole­
żanki - konduktorki : Maria 
Pabich, Barbara Helman, 
Wiesława Chmurska, Antoni­
·na Patura, Zofia Adamiak, 
Cecylia Sobczak, Helena Tyl i 
Romualda Goss. Sprawnie bi­
letują, są upmejme wobec pa­
sażerów (cza~em bardziej niż 
Jnężcrzyźni), przestrzegają ści­
śle rozkładu jazdy. 
Naszą chlubą jest szefowa 

ekspozytury tow. Jadwiga 
MaS11:erkowska. Zorganizowała 
ona doskonale aparat tech­
niczny i eksploatacyjny. Jej 

postawa i ~pał do praey u­
dziela się całej załodze. Potra­
fi każdemu „wygarnąć" na 
naradrz,ie wszelkie braki l nie­
dopatrzenia. wnikliwie anali­
zując przyczyny błędów i u­
dzielając jednociześnie wska­
rz,ówek,_ jak ich unikać. 
• Tow. Maszerkowska jest 
jednym z najaktywniejszych 
członków partii. Często wy­
głasza ref era.ty na zebraniach, 
prowadz;i rozległą a~tację 
wśród partyjnych i bezpartyj­
nych. 

Pnz.iodownice pracy PKS sze­
roko komystają z praw, które 
dała im Polska Ludowa. Uzy­
skały pole do pracy, do awan­
su. do wykazania swych zdol­
ności i hartu w walce o szczę­
śliwą przyszłość. 

sen 

E. KOMOROWSKI 
PKS. 

.,Prvces" suszenia w ZPB im. Marchlewskiego bawelny, 
zmoczone1 podczas gaszenia pożaru w lipcu ub. roku, trwa 
do dnia dzisiej szego. Wybudowano wprawdzie szopę, prze· 
zn-· •ną specjaln i e na magazynowanie tego surowca, !ecz 
mimo zobowiązania ze strony dyrekcji nie został on calko­
wicle zabezpieczony. T. SMICHURA 

OD GORY: na dwóch stolach. zgromadzono materialy odebrane złodziejskie; sza;ce Kołata - stosy surówki koszu.-­
low' .i : wistry . - 800 robotników przysłuchiwało się rozprawie prowadzone; w trybie doraźnym przeciw ziodziejom 
z ZPB im. Stalina w Łodzi. 

U DOŁU: galeria oska:rzonych - (od lewej) Eugeniusz Mndliborski. Tadeusz Kolat, Adam Borecki, Leon, Chęciński. 
Jan Wi.<niewski, Marian Krężel, Stanisław Czerwiński, Jan Strzetecki, Józef Nobis, Zygmunt Borowski i Kazimierz 
h.zeczkows Id. 

Szanse naszych pięściarzy w Poznaniu i Budapeszcie Na trasie 
biegu płaskiego 

Nadchodząca niedzi2-
la przyniesie nam 
pierwsze w tym roku 
międzypaństwowe spot­
kanie. W Poznaniu o 
godzinie 15~30 staną w 
ringu bokserskie repre­
zentacje Wc;gier i Pol­
ski, aby zmierzyć swe 
siły w obliczu igrzysk 
olimpijskich w Helsin­
kach. Do zbliżającego 
się meczu obie repre­
zentacje przygotowały 
się bardzo starannie, w 
czym pomogły lm przed­
olimpijskie obozy kon­
dycyjno • szkoleniowe. 
Po meczu z Czecho•ło­
wacją p1ęsc1arze wę­
gierscy zostali zgrupo­
wani w centralnym o­
środku szkoleniowym w 
Tata, gdzie pod okiem 
wytrawnych trenerów 
d<>skonalili swą formę 
i pracowali nad kondy­
cją. Pięściarze polscy 
Tównież nie próżnowa­
li. Od dłuższego już 

czasu pracuje nad n1m1 
17 trenerów we Wrzesz­
czu. którzy robią 
wszystko, co w ich mo­
cy, aby formę naszych 
czołowych zawodników 
podnieść na najwyższy 
poziom. 

Jaki będzie wvnik w 
Poznaniu 1 Biorąc pod 
uwagę poziom boksu 
węJ!ierskiego, który od 
wielu lat przoduje w 
Europie i który posia­
da własny styl, oparty 
na wysokiej technice 
- nie należy oczeki· 
wać jakiegoś wysokie­
go zwycięstwa naszej 
dziesiątki, której głów­
nymi atutami będą: wy­
próbowana już niej„d­
nokrotnie ambicja i 
serce do walki. Te dwa 
atuty mogą przechyHć 
szale zwycięstwa w Po­
znaniu na. naszt, ko· 
rzyść, ale może się i 
okazać, że nie wystar­
czą one na wyrównanie 

Sport w łódzkich z~kładach pracy 

Mlodzież ZPB im. Stalina chętnie uprawia zt­
~- mą tenis stalowy. 

NA ZDJĘCIU: fragment mistrzostw zaklado-
. wych. 

luk, jakie posiadają na­
si czołowi pięściarze w 
wyszkoleniu technicz­
nym. A luki te istnieją. 
Istnieją nie od dziś, i 
chociaż nie od dziś sta­
ramy się je usunąć, to 
jednak idzie nam to 
wciąż jakoś bardzo o­
pornie 

Tego samego dnia, w 
którym w Poznaniu 
91potkają się reprezen­
tacje A, to jest najlep· 
sze zespoły obydwóch 
państw, w Budapesz­
cie walczyć będą re­
prezentacje B, czyli 

Pingpongiści polscy 
zwyciężają w NRD 

BERLIN. - Polska 
drużyna tenisa stoło­
wego rozpoczęła tour• 
nee po NRD zwycię· 
stwem nad kombinowa· 
ną reprezentacją Sak­
sonii i Meklemburgii 8·5. 
W konkurencji męskiej 
Polacy wygrali 6:3, w 
grach kobiet wynik był 
remisowy 2:2. W ze­
spole NRD najlepszym 
zawodnikiem był mistrz 
NRD, Schneider. 

O Puchar GKKF 
W Łodzi zakończono 

finałowe mecze siat­
kówki męskiej o Puchar 
GKK:F na szczeblu wo­
jewódzkim. A oto wy­
niki: AZS - „Spó'nia" 
2:1, AZS - „Włók­
niarz0 1:2, „Spóinia" -
„Włókniarz" 2:0. 
Pierwsze miejsce zdo­
była drużvna „Spójni" 
przed AZS i •• Włók· 
niarzem" .. ,Spóinia" hę· 
dzie brała udział w 
roz!lrywkach półfinało­
wych w Opolu, a aka­
demicy w Poznaniu. 

drugie reprezentacje 
państwowe. W tvm 
spotkaniu \Vyrainvmi 
faworytami są go-
spodarze, a wynik spot­
kania najprawdopodob­
niej będzie dużo wyż­
szy, niż w Poznaniu. 

Na zakończenie po­
dajemy przypuszczalne 
składy reprezentacji: 

W Poznaniu Polska A 
- Kukier. Rozpierski 
lub Guzy, Soczewiński, 
Antkiewicz, Kudłacik, 
Chychła, Musiał, No­
wara, Grzelak, Gościań­
ski. 

W Budapeszcie Pol­
ska B - Kasperc7.ak. 
Stefaniuk, Drogosz, Pek 
L. lub Matloch, Sadow­
ski, Krawczyk, Paliń• 
ski, Krupiński, Glonka, 
Nandzik lub Jądrzyk. 

Pierwsza reprezenta­
cja Wę!!ier przyjedzie 
do Poznania w skła­
dzie: Bednai lub Kar­
~ati, Erdei, Horvath I, 
Farkas, Budai, Zahor· 
sky, Papp, Piachy, Fa­
zekas" Kapocsi. , 

Od wyjazdu na zimo­
we Igrzyska O !impijs 
kie dzieli naszych nar­
ciarzy niewielka i!ość 
dni . W slalomie, bie­
gach i skokach prze­
prowadzono ;uż elimi­
nacje, które pozwolą 
71.4 ustalenie sktadu 

naszej reprezentacji. 
NA ZDJĘCIU: ;eden z 
czolowych naszych 
biegaczy, Bukowski, na 
trasie biegu elimina-

cyjnego na 1~ km. 

Jak pracują koła i LZS 
w naszym wojewadztwie 

Do niedawna w kole 
sportowym „O!!niwa" 
w Prezydium MRN w 
Z~enu ~e ~ę d~ał~ 
Członkowie koła nie u­
częszczali na treningi, 
a odznakę SPO posia· 
dało zaledwie 12 człon­
ków. Obecnie koło wy­
brało nową radę, ma­
mv więc nadzi„ję, że 
nda ta dołożv wszyst­
kich starań, aby u• 
sprawnić pracę koła. 

LZS w Woli Roż· 
kowej, Rzerzęczycach i 
Karczewie , prowadzą 
staranne przy~otowania 
do lekkoatletycznych 

mistrzostw zimowych 
okręJ!u łódzkie!!o. któ­
re odbędą się w nie· 
dzielę .w Pabianicach. 

* * * 
Przykładem złej pra­

cy może posłużyć LZS 
w Łyszkowicach, po­
wiat łowicki. Nie prze­
jawia on żadnej dzia­
łalności, wychodząc z 
założenia, :i;e LZS pa­
winien tylko pracować 
w... okresie wakacji 
letnich. Tak podobno 
twierdzi sekretarka 
Gminnej Rady Narad;>· 
wej, ob. Barańska 

organizację niedzielnego wypoczynku 
Jak spędzić dzień wolny od 

pracy? Takie pytanie nasuwa 
się nam przy końcu każdego 
tygodnia. Wiosną i latem .,., 
dniu wolnym od pracy moż. 
na pójść do parku, pojechać 
z!ł miasto _lub na dalszą wy­
cieczkę. Zimą natomiast są 
mniejsze możliwości spędze­
nia ~olnego dnia na świeżym 
powietrzu. Ostatnio Polski~ 
B~uro Podróży „Orbis" orga: 
mzuje wycieczki do Zakopa­
nego i Warszawy, które cieszą 
się dużą frekwencją. Niemniej 
wczasy niedzielne zimą to nie 
tylko wycieczki. Należałoby 
pomyśleć o innej formie &Pę­
dzenia wolnego dnia. Ogląda­
nie ciekawych przedstawień 

świetlicowych, wysłuchiwanie 
pogadanek, na aktualne te-
maty z różnych dziedzin 
wiedzy, wyświetlanie fil-
mów, wspólne zwiedzanie 
wystaw, muzeów - oto szere& 
imprez, których organizowa­
niem winny zająć się Wydział 
Kultury Prezydium RN wraz 
z Wydziałem Kulturv i Oświa­
ty ORZZ. 
Po~' urządzaniem najroz-

maitszych imprez niedziel­
nych, które wymieniliśmy, o­
twierają się obecnie i Inne 
możliwości. Spadły ostatnio 

DZllŃ 
Kronika partytna · I 
DZIELNICA WIDZEW: Dz!& 

o godz. 16 w lokalu Dzielnicy 
odoędzle się odprawa I l Il 
sekretarzy oddziałowych i pod· 
stawowycb or11anlz.acjl partyj­
n)'l'h, 

DZIELNICA BAŁUTY: Dzlt, 
u goaz.. 16 w lokalu Dzielntc;,o . 
oooędzle się narada szkolenio­
wa z udziałem I sekretarzy Od· 
działowych l podstawowych 
organtzacJt partyJnych oraz 
wykłado\vców wszystkich stop­
ni szkolenia partyjnegol 

DZIELNICA SROD!\IIESCIE­
PRA w A: Dziś o gOdz. 16,30 w 
•'111 JumterencyJneJ. priy \ll. 
Gda{1sklej 15 odbędzie się od­
prawa ko m lsjJ redakcy jnej 
gazetek ~clennych I komisji 
adlowęzł6w z zaklad6w pra-

cv, z terenu dzielnicy. 

DZIELNICA SRODMIESCIE: 
Dziś, o godz. 16,30 w lokalu 
J zlelnicy odbędzie się odpra­
wa sekretarzy oddziałowych t 
pods tav~·owych orga.nlzacji oar­
ty jnych. 

°""\. 
UNIWERSYTET ŁO,DZKI: W 

sobotę. 26 bm. o godz. 19 w 
salt 17, przy ul. Narutowicz.a. 
nr 65, odbędzie się ztibrante 
oddziałowej organlzac.U parlyj­
neJ Wydziału Matema tyczno­
Przyrodniczego przy UŁ. 

AKADEMIA MEDYCZNA: W 

I niedzielę , 27 bm . o godz. 9, w 
san „MelodI am", przy ut. 

Traugu tu 18, odbędzie się 

otwarte zebranie podstawo\vej 
>rl!•nlucJl partyjnej przy AM. 

ODCZYT PT. 
0WRA2E~lA Z BUŁGARD0 

W sobotę, 26 bm. o godz. 19 w 
Klubie MiędLynarodo\vej Prasy t 
Kslażkl, ul. Piotrkowska 86, Eleo­
nora Slohodnik.owa \Vygłosl odczyt 
pt. „Wrażenla z Bulgarii 11

• Wstęp 
bezptatnv. 

WYCIECZKI „ORBISU" 

W nadchoctzącą sobotę. 26 bm. 
PBP ,,Orbis·' urządza wycieczkę 

do Poznania na mecz bokserski 
Polska-Węgry . oraz w niedz ielę. 
27 bm. do Warszawy na wystawę 
telewizyjną. PBP „Orbis" posia­
da jeszcze wo1nę miejsca na wy­
rnien1one wycieczki. 

REJESTRACJA MLODZIEŻY MF,­
SKIEJ „SP" Z ROCZNIKA 1934-35 

Dziś. 25 bm. zgłasza się n1lodzlet 
męska rocznika 1934 na lHerę E 
I F, do kom i<Jl .,SP" przy ul . No­
'votk:i 16. Na ul. Ogrodową 34. 
rocznik 1934 litera S 1 n• ul. Ki­
lińskiego 95, rocznik 1935, litera K. 

PIĄTEK, 25 STYCZNIA 
8,00 Wiadomości dla wsi . 8.05 

II cz. reportazu pt. „Dniówka ob ... 
rachunkowa w Grochowie wynio· 
sla 30 zł". 11,45 „Głos mają ko­
biety•-. 12,0ł Dziennik. 13.30 
uWszechnica RadiO\Vau - kurs 
wstępny 13,45 Muzyka. 14,30 „Go­
rące dn i 10 

- odc. 20. 14,50 I<.on­
cert rozrywkowy. 15.30 Dla świe­

tlic dziecięcych. 16 oo „ Wszechni­
c• Radlow•" 1. 16,20 „Z mikro­
fonem przez miasto i wieś". 16.35 
Recital fortepianowy . 16,55 Na 
boiskach 1 b1etniach kraju 17.00 
Wladom. popołudn. 17,05 Rezer­
wa. 17,15 Muzyka 17,35 Audycja 
dla kobiet. 17 , ł5 Reportat . 18,00 
Muzyka 18,30 "Wszech!"j..;a Radio­
wa" 11, 18,30 11 Włókn1a1 te wal· 
czą o plan" . 19 oo Grają I śpiewa­
ją zespoły ludowe. 19,15 „Zagadnie­
nia akcji kulturalno-oświatowej 

w zakładach pracy". 19.30 Muzyka 
i aktua•nosc.t. 20.0P Koncert. 20,4.0 
„ sachem" - od 2 noweli H . Slen­
kiew1cza 21.00 Dziennik. 21 ,30 
Gra orkiestra taneczna PR. 21 .50 
Audycja dla wykładowców kur­
sów partyjnych Il stopnia. 22,10 
Rosyjska muzyka kameralna 22.fO 
Muzyka taneczna. 23,00 Muzyko. 
23.50 Ostatnie wiadomości . . 

obfite śniegi. W lesie łagiew­
nickim 7.najduje ~ię piękn7 
ZJazd narciarski i saneczko­
wy. Jakaż to radość dla dzie­
ci i d.oroslych korzystanie 
z tego pięknego sportu. 

W czasie śnieżnej suchej pa­
gody - spędzenie dnia w le­
sie łagiewnickim, gdzie moż­
na doskonale odpocząć po ca­
łot. ;odniowej pracy, to jedna 
z najmilszych perspektyw spę­
dzenia dnia wolnego od pracy. 
Należałoby jednak po!Jlyśleć 
przy tym o udostępnieniu ko­
munikacji do Łagiewnik. Nie­
wątpliwie amatorzy sportów 
z_lmow~ch z radością przyję­
liby wiadomość o uruchomie­
ntu w każdą niedzielę, gdy 
sprzyja ku temu pogoda, au­
tobusów do. Laiiewnik. 

J. GL 

Rejesłracia bonów 
mięsno-tłus1czowych 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi - Wydział Handl1,1 
przypomina, iż rejestracja bo­
nów mięsno-tłuuczowych na 
miesiąc luty odbywa się w 
sklepach tylko do soboty, 26 
stycznia włącznie. 

Termin ten jest ostateczny, 
żadne reklamacje po tym !et· 
minie uwzględniane nie będą. 

I 
APTEK 

Dzisiejsze] nocy dyturują nastę­
puj ące apteki: Piotrkowska 165, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, 
Karolewska ł8 . Naoiórkowsklego 
łl, Al Kościuszki 48. 

Dytur polożnlczo-ęlnekolog!cz.. 
ny. Dzisl&J dyturuje przez całą 

dobę szpital nr 2, przy ul. Krze· 
mienleckiei 2. 

Poaoda 
DZIS - rano miejscami 

mglisto . W ciągu dnia 
chmurno z miejscowymi 
rozpogodzeniami we wscho­
dniej części kraju. Tempe­
ratura mak'syfhalna od O do 
6 stop. Wiatry· słabe lub u­
miarkowane. południowe i 
płd.-wschodnie. 

JUTRO - na ogół chmur­
no. Temperatura parę stop-
ni poniżej zera. . 

PA~STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSJ<IBGO - godz. 19.00 -
„Zemsta", 

PA ' :sTwnwy TEATR POW-
SZECHNY godz. 19.00 -
„Ożenek z posagiem' ' . 

PANSTWOWY TEATR ZYDOW. 
SKI - godz. 19 .00 - „Pan Jo­
wialski" 

PAr>.;STWOWY TEATR NOWY -
nieczynny. 

TEATR MUZYCZNY - godz 19.11 
- .. Orteusi w p1ek1e·· 

TEATR A RL EK IN - godz. 17 Ol 
- .. Depesz.a eho\nkowa " 

TEATR PINOKIO - godz. 17 oe 
- „Pleśn Sarmfko"' 

TEATR GNOM - godz u .oo 
.. PaJuc::zka„ 

TEł\TR MMY - ~odz 19 .Sil 
,.Dwa tygodnie w raju„. 

FILHARMONIA LODZKA - !lat1z. 
1!1.30 - XX Koncert symfonicz­
ny, 

BAJ KA - .. Wielki Obywatel„ I 
ser . - itodz. 17 .30. 20. 
BAŁTYK - „N1ebezp1eczeństwo 
śmierci" - godz 15 18 . 20 

G T"l ''NT .\ - prn!?rqm N.~uknwo­
,....o<wiotowy" Nr 5-52, godz. 18. ·n 

18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA (dla młodzie­

ży) - „w plaskach środkowej 
Azj i" - godz. 16, \8, 20. 

MUZA - Wiosna w SaKenie" -
~odz 18 . 20. 

PO! DNIA - „Niedźw1edt". „Dzia­
dek do or?ech0\1.' . „Grzech' -
- program ~klad11ny a:odz. 
16 30 18 30 20.30 

PRZEDWTO!';NTE - .W dnl poko­
J~" - god2 18 20 . 

RE-;ORD - „ostatni reJSM -
gMz 18. 20 

RO n nTN tK rdla młodz1etyl 
„Swlęto Pracy I Pokoju", godz. 
17. 19. 

ROMA - .,Narzeczona ~ Turk• 
meni!" - godz 18 20. 

SOJUSZ - „Czapajew" -
godz. 18.30. 

STYLOWY - .. Donieccy g6rnlryN 
godz. 18. 20 . 

SW!T - „Leśna opowieść" 
~0d7 18 20 

TATRY - „Kwitnąca UkraJna'", -
- godz. 16 18 20 

wrc:ŁA - .Radosne spotkanie„ 
- godz 15 18. 211 . 

Wt OT<NJARZ - Nleczynne • po. 
V."'Odu remontu 

WOLNOSC .. Wielka siła" 
godz 16. 18. 20 

ZACHETA - „Ho1ne lita„ -
„ ...... „ 1R '10 

Mistrzów aa krosna kortowe, 
skręcarki. uczennice oa skrę· 
calnię, nawijaczki. przykręc&­
CZ)' na i>rzędzalni.ę . §rubowm• 
ków wvkwalilikowanvcb elek· 
tromonterów. tokarzv. ślusa­
rzv modelarza drzewnego ro­
botnik ów gospodarczych i trans· 
porlowych zatrudnią natvch­
m1ast Za!<ładv Przemysłu Weł· 
01anego im. N. Barlickiego w 
Lodzi. ul. Zwirki 19. Zglosze· 
nia osob1•te orzyjmuie Wvdział 
Pe1„onalny prz'I ul. Żerom•kie­
go 108. 51-K 
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Adres Re<laktlll ŁOd~. PIOtrltOWSl<i 96, n piętro, Orllk. Z.a.itl, Grat. asw ,,Prasa", Ul. Z"''ll'IC 11. telefon 206· ., PrPnumer·•~ m•e•1ecma wynn••·~· tl I - Pl'U'tmuJ11 wszyst.IUe urzędy l agenCJe pocztowe O<U u.nonosze ... 1e1scy l DUeJ•C1· f'reai.merate " ltOl1><>rt1iu Ukl•~ ' ' '""" 
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